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Samowystarczalność 
gospodarcza.
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Słowa wypisane wyżej i treść w 
nich zawarta oie jest obca uważnym 
czytelnikom naszego pisma. Od. sze­
regu lat w artykułach członków „Ze­
społu Stu“ staramy się hasło, zawarte 
w tych słowach jak najintensywniej 
propagować, jest ono bowiem' nie tyl­
ko nas:zem wyznaniem pirogramowem 
w płaszczyźnie.' poglądów ściśle eko­
nomicznych, a.re wynika przedewszy­
stkiem organicznie z koścca moralne­
go naszej ideologii i łączy się niero­
zerwalnie z zasadą socjalną, leżąca u 
podstaw państwa narodowego.

Głosimy zasadę, że wytwórczość 
każdego narodu winna być organizo­
waną i regulowaną przedewszystkiem 
ze względu na pojemność rynku we­
wnętrznego. Międzynarodowa wymia- 
miiana . winną się cofnąć i rozwijać w 
granicach koniecznego i racjonalnego 
uzupełniania własnych narodowych 
wytwórczości przez sprowadzanie 
tych niezbędnych wyrobów i surow­
ców, których dany kraj nie posiaida i 
posiadać ple może — za takie własne 
surowce, których ma nadmiar lub za 
takie własne wyroby, dla których 
wytwarzania posiada szczególnie ko­
rzystne warunki i zdolności. Wycho­
dząc z założenia, że celem, do którego 
jednostka czy też naród dąży. winno 
być nie samo gromadzenie bogactw, 
ale wszechstronny, doskonały i pełny 
rozwój życia, do którego jednym z 
najważniejszych jedynie środków jest 
siła materialna — bogactwo — wysu­
wamy postulat likwidacji nie t y to  im­
perializm ów politycznych, ale także li­
kwidacji podboju gospodarczego (gło­
szonego właśnie przez liberalny pro­
gram niczem niekrępowauei wymiany 
i pośrednictwa międzynarodowego) — 
domagamy się natomiast pełnego go­
spodarczego rozwoju każdego narodu 
do samowystarczalności. Ta gospodar 
cza naczelna zasada rozwiązuje w 
istocie swojej zagadnienie etycznego i 
socjalnego charakteru państwa, gdyż 
z koniecznością' realizować musi po­
stulat oddawania narodowi jak naj- 
wększej usługi, wynagradzania pracy 
odpowiednio do 'Wielkości wytwarza­
nego przez nią dobra, niemożności bo­
gacenia sie kosztem drugich i narodu, 
kontrolowania przez państwo zysków 
przedsiębiorców i kapitału, tudzież 
płac pracowników, normalizowania 
zarobków pośrednictwa handlowego i 
finansowego Ud. Na' warsztat zaś na­
szych aktualnych zagadnień gospodar 
czy eh przeniesiona, tylko właśnie ta 
zasada samowystarczalności, urze­
czywistniana konsekwentnie przez 
rząd i społeczeństwo — zdoła przer­
wać deficytowa progresję naszego bi­
lansu handlowego.

W „Gazecie Warszawskiej44 upra­
wiającej wobec " -rządu' opozycję a 
.outramce czytaliśmy wczoraj następu­
jące uwagi: „Kierunek, w jakim toczą 
się narady rządowe nad bilansem han­
dlowym, nie jest znany opinji publicz­
nej. Nie wiemy przedewszystkiem, jak ' 
rozstrzygnięto pytanie zasadnicze: 
czy pójdziemy po kuj i intenzywnego 
rozwijania obrotów z zagranicą czy 
też położymy nacisk na rynek we-
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Primo de Rivera ustępuję?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października. (G). Z 
Londynu donoszą: „Daily Maił44 po- j

daje, że po powrocie króla Alfonsa do , 
Hiszpanii stosunki, między nim a Primo : 
de Rivero do tego stopnia się zmieniły, , 
że nawet można się spodziewać dymi- j 
sji hiszpański(fóo dyktatora. Primo de 
Rivera przedstawił królowi, wniosek o , 
wymierzanie surowych kar przeciwko \ 
osobom, które wystąpiły słownie lub 1

na piśmie wrogo wobec dyktatora. 
Wniosek międ-zy innymi pzewiduje dla 
niektórych osób wygnanie z kraju. 
Król Alfons odmówił podpisania wnio­
sku -premierowi, którego stanowisko 
jest tembardziej zacnwiane, że i w ar­
mii wzrasta opozycja przeciwko nie­
mu. Kto będzie jego następcą trudno 
przewidzieć. Prawdopodobnie będzie 
to znowu ktoś ze sfer wojskowych.

Ryków contra Stalin,
(Telefonem od .naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października (G.) — Z 
Moskwy donoszą: W związku z po­
wrotem do Moskwy Rykowa. którego 
nieobecność trwała pare miesięcy, 
wśród wyższych dygnitarzy sowiec­
kich zapanowało znaczne ożywienie. 
Ryków miał oświadczyć w Charkowie 
że opracował nowy pian polityki we­
wnętrznej i że plan ten będzie konsek­
wentnie wprowadzał w życie. Ponie­
waż poglądy jego pozostają w • wiel­
kiej sprzeczności z poglądami Stalina 
przeto Moskwa stoi w przededniu no­
wej walki pomiędzy dwoma dygnita­
rzami sowieckimi. Pozostałym człon­

kom kierowniczych sfor sowieckich 
nie będzie pozostawało nic innego. Jak 
zastanowić się nad tern, po czyjej stro­
nie opowiedzieć się w tej walce.

. 2 października. (AW) Pre­
zes Rady komisarzy lud. Ryków wygło 
sił na posiedzeniu ukraińskiej rady ko­
mis w Chark'\> e dłuższe przemówie­
nie Ryko-w dął pesymistyczną ocenę 
obecnej polityki rządu, która w sto* 
sunku do chłopów wykazuje szkodliwa 
chwiiejność, co wzbudza w chłopach 
nieufność. Tem się tłumaczy bojkot po 
datkowy przeprowadzony w niektó­
rych miejscowościach przez chłopów.

Millerand o zabezpieczeniu Wisły.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października. (G). l i  ski nie żywi nienawiści i do wczoraj- 
Paryża podają następujący ciekawy I szych swoich wrogów i pragnie szcze-
ustęp z mowy Milera rada. dotyczący 
polityki zagranicznej.

Millerand twierdzi, że naród francu-

wnętrzny. ,i ideę samowystarczalności 
ekonomicznej44?

Jeśliśmy wyżej naszkicowaną zasa­
dę samowystarczałraości gospodarczej 
przypomnieli } jeśliśmy zacytowali re­
toryczną zresztą troskę organu warr 
szawskjego, to dlatego, aby stwier­
dzić, że wątpliwości i obawy, jakie w 
odniesieniu do polityki gospodarczej 
obecnego rządu są żywione — zostały 
właśnie onegdaj a/u tor y tały  wnie usu­
nięte w -mowie, wygłoszonej przeg 
premiera Bartla na inauguracji ‘ roku 
szkolnego w Wyższem Studium Han­
dlów em w Krakowie.

P. Bartę! zacytował dwa wskazania 
Staszica: „Niewzruszony jest los tego 
kraju, który wobec swego bogactwa 
kraju i ziemi, poprzestać może na so­
bie44 i „sprowadzani,e i używanie to­
warów do zbytku należących lub prze­
mysłowi i rękodziełu krajowemu szko­
dzących najsurowiej być zakazane po- 
wiuipjo44 a następnie dodał od siebie:, 
„Jest to nic innego jak program samo­
wystarczalności kraju, mamy tu cały 
niemal program gospodarce Państwa

rego z  nimi zbliżenia, lecz bynajmniej 
nie kosztem przedterminowej ewakua­
cji. Były prezydent przypomina, że

na lat sto, jest to wszystko, co w dzie­
dzinie programu gospodarczego w ra­
mowy sposób ujętego da się wprowa­
dzić44... Stwierdził też, że tylko na tej 
drodze współpraca Rządu ze społe­
czeństwem zdoła uzdrowić bilans han­
dlowy.

Wysunięcie przez p. Barda zasady 
samowystarczalności jako naczelnej 
zasady gospodarczego programu Rzą­
du, i Polski jest zaś tem donioślejsze i 
uwagj godniejsze, że. kierownik' Rządu 
zdaje sobie doskonale sprawę z socjal­
nych i etycznych walorów tej zasady. 
Wysuwając ją na czoło gospodarcze­
go programu państwa, podkreślił p. 
Ba-rteł nierozerwalny z tą. zasadą po­
stulat szacunku dla pracy, oddającej 
gospodarcze usługi narodowi tudzież 
postulat tępienia handlarskiego, paso­
żytniczego typu w naszem życiu go­
spodar czem, usankcjonowanego i usta­
lonego przez liberalizm ekonomiczny 
a . stanowiącego główną przeszkodę na 
drodze do urzeczywistmeasia samowy­
starczalności. .
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Kle menso uznał za potrzebne, aby o- 
kupacja trwała minimalnie lat 15— o- 
kres niezbędny zarówno, dla zorganizo 
w auta bezpieczeństwa ■ Alzacji, jak i 
sojuszników ze wschodu. Nie wolno 
zapominać, twierdzi Millerand. że sko­
ro Locamo zagwarantowało granice 
zachodnie, to jednak nic podobnego w 
tym akcae niema w stosunku do Wi­
sły. Okupacja Nadrenii gwarantuje bez 
pieczeństwo nie tylko Francji, lecz ta­
kże Polski i Czechosłowacji. Kampa­
nia niemiecka coraz gwałtowniejsza i 
namiętniejsza w sprawie korytarza ś 
Górnego Śląska jest tego najlepszym 
dowodem. Sojusznicy — mówił dalej 
Millerand — uwierzyli we Francję, jej 
honor i jej tradycję. Nie wolpo nam 
stracić zaufania tego, z którem zwią­
zane są wspólne losy Francji i jej przy 
iaciól, losy pokoju i bezpieczeństwa.

Z DNIA.
PRZYJĘCIE NA ZAMKU KU CZCI 

CURIE-SKŁODOWSKIEJ.

Warszawa. 2 października (AW.) W 
dniu 2 bm. o godz. 5 p. Prezydent Rze­
czypospolitej urządza przyjęcia na 
Zamku na cześć znakomitej uczonej 
rodaczki naszej p. Curie-Skłodowskiej. 
W przyjęciu tem weźmie udział 150 o- 
sób głównie ze sfer naukowych i le­
karskich. Zaproszono m. in. rektorów 
wyższych uczelni, członków komitetu 
uczczenia Curie-Skłodo ws kr ej, człon­
ków rządu, przedstawicieli miasta etc. 
Przyrzekła również swój dział p. mar­
szałkowa Piłsudska.

Warszawa, 2 października. (AW). 
P. Prezydent Rzpliitej przyjął wczoraj 
na audiencji p. Lammotta p. o.- woje­
wody pomorskiego.

PREMJER BARTEL.
Warszawa, 2 października. (AW). P. 

Premjer Bartel powrócił dziś o goz. 5 
rano z Krakowa. P. Premjer odbył w
godzinach przedpołudniowych, konfe­

rencję z  ministrem Pracy Jurkiewiczem 
— a następnie w sprawach budżeto­
wy oh konferował z min. Czechowi­
czem. W południe przyjął p. Premjer 
posła Sławka.

NARADY BUDŻETOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 października (zo.) We 
] wtorek wieczorem odbyły się w  pre- 

zydjum Rady ministrów konferencje 
premiera Bartla z ministrami Niezaby- 
towsblm, Staniewiczem i Mo raczę w- 
skini' w sprawach budżetowych. Cho­
dzi tu o uzgodnienie budżetu poszczę* 
solnych ministerstw ż ogólnym proje­
ktem budżetu opracowanym przez mi­
nisterstwo skarbu. '

POWRÓT Z URLOPU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października, (zo). Mi­
nister przemysłu i handlu p. Kwiat­
kowski powraca z urlopu wypoczyn­
kowego 4 bm.
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Marszałek Piłsudski 
w Bukareszcie.

Bukareszt. 2 października. (PAT). 
Minister - spraw ■ zagranicznych . Arge- 
tojai/: z małżonką wydal] wczoraj: wie­
czorem wielki obiad na cześć Marsza! 
ka Piłsudskiego. W o biedzie tym wzię 
li udział członkowie rządu/ przewo­
dniczący komisyi i senatu, poseł polski 
w Bukareszcie Szembek z małżonką, 
minister-' pełnomocny Rumun]'] w W ar­
szawie, oraz inni goście. Minister Ar- 
g^tojaou wzniósł- toast, witając Mar­
szalka Piłsudskiego imieniem rządu 
rumuńskiego i wyrażając wdzięcz­
ność Rumunii dla znakomitego wodza, 
który Rumunię właśnie obrał za miej­
sce wypoczynku.

Z okazji obecności- Pańskiej, Panie 
Marszałku . — mówił minister ; Argeto- 
janu — mieliśmy możność: raz jeszcze 
stwierdzić' siłę . węzłów, łączących 
dwa nasze narody. Złączone bolesne- 
rni wspomnieniami przeszłości i identy- 
cz):»emi aspiracjami na przyszłość, na.- 
.rody 'polski.i rumuński, są : dziś naj­
pewniejszymi zwolennikami i obrońca,- 
tni pokoju i cywilizacji na wschodzie 
Europy. Wszystkie nasze wysiłki idą 
wyłącznie w -kierunku utrzymania i., 
ugruntowania tego sprawiedliwego po­
koju, opgrtego na istniejących tra­
ktatach, a współpraca Polski i Rumu­
nii w tej dziedzinie -nie zostanie ni- 
czem - zamącona. Następnie minister, 
wznios/kielich za pomyślność zaprzy­
jaźnionej i sprzymierzonej z Rumun ją 
Polski oraz zdrowie Prezydenta Rze­
czypospolitej- Polskiej i Marszałka Pił­
sudskiego. . . -

Marszałek- Piłsudski odpowiedział,.; 
dziękując za .przyjazne słową ministra.. 
Pobyt mój’ w Rumunii — mówił Mar­
szałek — wzmocnił uczucia sympati] i 
głębokiego szacunku, jakie żywiłem 
zawsze-dla- waszej piękniej rójĆz'yzny: vi ; 
narodu rumuńskiego, którego szlachet­
ną gościnność miałem ponownie sposo­
bność ocenić. - Jestem Szczęśliwy, mogąc- 
stwierdzić, że węzły • serdecznej przy­
jaźni, które łączyły- zawsze nasze na­
rody, zacieśniają ; się w dalszym ciągu, 
iku pożytkowi cywilizacji i ku uspoko­
jeniu Europy.. Wypowiadając życzenie,- 
■aby nasze polityczne 'wysiłki zawiodły 
nas ku szczęśliwemu przeznaczeniu, 
w noszę'toast za pomyślność zaprzyja’-' 
“źpionej i ‘ sprzymierzonej z nami Ru­
munii,. za- zdrowie króla Michała, ro­
dziny królewskiej, wysokiej Regencji 
oraz rządu.

Z kolei w salonach ministerstwa 
spraw zagranicznych, odbyło, się przy­
jęcie, w którem wzięli udział goście 
polscy, członkowie rządu rumuńskie­
go, korpus dyplomatyczny, byli mini­
strowie, przedstawiciele wszystkich 
partyj politycznych, rolnictwa, prze­
mysłu, handlu i pracy oraz szereg dy­
gnitarzy. '

Bukareszt. 2 października. (PAT). 
Dziś rano Pan; Marszałek Piłsudski 
złożył wizytę ■ prze wódo y . narodowej 
partii chłopskiej p. Maniu. O godz. 3 
po południu Pan Marszałek przybył na 
dworzec północny, bogato, udekorowa­
ny flagami obu krajów, gdzie w salonie 
recepcyjnym zebrali się na pożegnanie 
Marszałka prezes Rady Ministrów 
Bratiianu, Ańgelscu, poseł Rzpltej 
Szembek, poseł rumuński w W arsza­
wie Daviila i inni. Na dworzec przybył 
również studenci ' politechniki, którzy 
niedawno odbyli wycieczkę do Polski, 
oraz członkowie kolonii polskiej w 
Bukareszcie. Pań Marszalek przeszedł 
przed forum kompanii honorowej, po­
czerń wśród gromkich owacji i okrzy­
ków: „Niech żyje Polska!“ wsiadł, do 
wagonu. W chwili odjazdu jedno z dzie 
'ci polskich życzyło Panu • Marszałkowi 
szczęśliwej drogi. i prosiło o przesłanie 
/Ojczyźnie najlepszych życzeń w imię-

W głównych rolachI £ * © »  C H a s i e y ,  R i c a r d o  C o r t e z /  B a r b a r a  B e d f o r d .
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wickiej. Z powodu wielkich kosztów filmu zniżki i bilety wolnego wstępu nieważne aż do odwołania.

niu polskich dzieci zamieszkałych .- w 
Rumunji.

Śnia^yń, 2 października. (AW). Po­
dług dotychczasowych dyspozycyj 
Marszałek Piłsudski wyjeżdża z powro 
tem do Warszawy jutro 3 bur, a to po 
ciągiem pośpiesznym o godz. 5-tęj ra-

no ze Śmiątyna. Przyjazd do Lwowa o 
godz. 10.05. Oficjalnego przyjęcia nie 
będzie. P. Marszałek wyjeżdża ze Lwo 
wa pociągiem ku rjerskim o godz. 10.35 
1 stanie w Warszawie we środę wie­
czorem. Dyspozycje powyższe uledz 
mogą jeszcze zmianie.

Niemcy gwałcą Traktat Wersalski.
Tajne zbrojenia morskie.

gazy. Łodzie podwodne, które posiada 
są tego typu, że mogą służyć jedynie 
do celów wojennych. Firma ta jest za­
kładem przemysłowym, który za­
wdzięcza swe istnienie olbrzymiiej 
subwencji udzielonej jej przez osławio­
nego kapitana Lohmana z min. Reichs- 
wehry, którego mil jonowe nadużycia 
doprowadziły do upadku komendanta 
marynarki admir. Zenkera. Dalej pi-, 
smo stwierdza, że według posiadanych 
przez nie informacji w dokach hiszpań 
skich budują się jakieś łodzie podwo­
dne dla Niemeic. „Das Andere Dentsch 
land“ stwierdza, że podobnie jak ma­
rynarka pożycza sobie łodzie podwo­
dne tak i Rećhswehra nie waha się 
'wypożyczać również aparatów lotni­
czych budowanych dzięki znacznym 
subwencjom ministerstwa komunikacji.

Berlin. 2- października. (AW). Organ 
pacyfistów niemieckich „Das Andere 
Deutscbland*4 ogłasza sensacyjne rewe 
lacje o tegorocznych manewrach nie­
mieckiej marynarki wojennej. W ćwi­
czeniach tych wzięło udział 12 jodzi 
podwodnych, zaopatrzonych we wszel" 
ki potrzebny sprzęt wojenny. Na każ­
dej łodzi powiewała flaga wojenna Nie 
mieć. Podkreślając to, pismo stwierdza, 
że marynarka . niemiecka lekceważy 
sobie postanowienia Traktatu Wer- ; 
salskiego, które zabraniają flocie nie-, 
mieckiej posiadania łodzi podwodnych. 
W istocie marynarki niem. łodzi.tych 
nie posiada, lecz wypożycza ie sobie, 
od pewnej firmy, rzekomo prywatnej 
w Trawemunde. Firma ta, jak stwier­
dza organ pacyfistyczny produkuje, 
specjalne bomby dla marynarki oraz.

Psrifz i Londyn naradzała się.
Dokumenle dotyczący anglo-frantuskiego 
układu morskiego bądą opublikowane.

: telefonem . ^.na«z,e.go-. korespondenta.)

Warszawa/ ‘t'- pażdzierńika./ (GL  ̂ Z Wiedeń.- - 2 października (PAT.) „Ni.
,Lond3;nu donoszą: W szystkie/ doku­
menty dotyczące angio-francuskiego 
porozumienia morskiego - będą ogło" 
szone w przyszłym tygodniu. W spra­
wie odpowiedzi na -notę amerykańską 
odbywają się żywe dyskusje między 
Paryżem a Londynem. Angielskie sfe­
ry rządowe utrzymują, że nota ame­
rykańska daje dobre podstawy do dal­
szej dyskusji-.

i Fr. Pre.sse“ donosi z ■ Londynu. ■. Żę 
wczoraj odbyło się tam ' posiedzenie 
gabinetu, na którem postanowiono w 
porozumieniu z rządem francuskim 
przesłać rządowi amerykańskiemu 
wszystkie dokumenty odnoszące się 
do francusko -  angielskiego układu 
morskiego. Rząd japoński zapropono­
wał w Londynie i Paryżu opublikowa 
nie tego układu.

Groźne chmury nad Austria.
Wiedeń, 2 października. (PAT). Dziś 

przedpołudniem odbyło sie posiedzenie 
rządu krajowego Dolnej Austrii’. Obaj 
socjalistyczni ezłokowie rządu krajowe 
go zażądali wycofania zakazu urządze­
nia manifestacji socjalistycznej lub też 
zakazania również Heimwehrze urzą­
dzenia manifestacji, Co do drugiego żą­
dania naczelnik; Dolnej Austrii Buresch 
oświadczył że jest to niemożliwe ze 
względów konstytucyjnych. Przebieg 
posiedzenia był wedle doniesień dzien­
ników. bardzo burzliwy. W ciągu przed 
południa decyzja jeszcze nie zapadła i 
Oczekiwaną jest na posiedzeniu popołu- 
dniowe-ni. W ciągu posiedzenia kilkakro 
tnie konferował Buresch z kanclerzem 
Seiplcm. Dzienniki liberalne wzywają 
■rząd i stronnictwa większości aby

wpłynęły łagodząco na lieimwehrę i 
wyrażają o pin je że Heimwehra w razie 
zbrojnego konfliktu z e . socjalistami go­
towa jest4 dokonać zamachu stanu, skie­
rowanego przeciwko konstytucji demo­
kratycznej,

Wiedeń, 2 października. (PAT)* Na 
posiedzeniu rządu krajowego Dolnej 
Auistrjii oświadczył naczelnik kraju 
socjaldemokratom, że zgodziłby się na 
cofnięcie zakazu odbycia manifestacji 
socjalistycznych w „Wiener :Neustadł“ 
pod tym warunkiem, że między obiema 
Stronami, dojdzie do porozumienia w 
sprawie linji demarkaeyjnej między 'o- 
borna stronami, oraz spokojnego prze­
biegu manifestacji. W sprawie tej to­
czą się rokowania, które, jak donoszą 
pisma, mają przebieg spokojny.

Zaakceptowanie 
polityki Millera.

Berlin, 2 października. (PAT), Po 
dzisiejszej konferencji między rządem 
Rzeszy a przedstawicielami' rządów 
krajowych wydany został komunikat o- 
świadćżatjący że po obszernem spra- 
wozdaniiu kanclerza uzupełnionem przez 
wywody sekretarza stanu vou Schu­
berta o pewnych kwestiach specjal­
nych odbyła się dyskusja, która wyka­
zała, że konferencja akceptuje całkowi­
cie stanowisko, zajęte przez delegację 
niemiecką w Genewie.

,/Berl. Tageblatt** uzupełnia ten ko-, 
nmnikat informacją, że kanclerz Rze­
szy wygłosił obszerny referat o stanie 
śprasćy ewakuacji Nadrenii oraz o ko­
misji konstatacyjnej i reperacyjnej. 
Sekretarz stanu von Schubert przed­
stawili zaś sprawozdanie o toku dal­
szych obrad genewskich po wyjeździć 
kanclerza, a w szczególności obszer­
nie omówił całą dyskusję w kwestii 
rozbrojeniowej.

CO KARD. BERTRAM MA ZROBIĆ 
DLA POLAKÓW?

Jak wygląda ameryk. prohibicja?
Waszyngton. 2 października (AW.) 

Amerykański kandydat'na Prezydenta 
Stanowy Zjednoczonych Smith wypo­
wiedział s-ię w czasie swojej podróży 
propagandowej w Milwaulee bardzo 
ostro przeciw prohibicji. Stwierdził 
om, że mimo prohibicji liczba areszto­
wań za pijaństwo wzrosła w znacz­
nym stopniu, wódkę można otrzymać 
wszędzie, nawet w samym Waszyng­

tonie jest wódki i wina' poddosta- 
ikiem. W Stanach Zjednoczonych 2 i 
pół miliona ludzi trudni się produko- 
waniem. spirytus-u, zakładów zaś wy­
rabiających napoje alkoholowe jest 
prawie dwą mili jony. Smith proponuje 
urządzenie plebiscytu, który ma dopro 
wadzić do zniesienia, ustawy prohibi-
cyjnej.

Opole, 2 października. (PAT). Zwią­
zek Polaków z Opola przeislak w Sobotę 
ks. Kar dyn. Ber tramowi we Wrocławiu 
obszerny memoriał w sprawie opieki 
duchownej nad polska ludnością kato - 
licką 'Śląska Ó Dolski ego. Memoriał
porusza następujące sprawy: mianowa 
■nie duchownych przewodjULczących poi- . 
skich stowarzyszeń kościelnych, udzie­
lanie retjgii w  ięz. O'jozystym. uregulo- 
wanie. nauki przygotowąw^zej do Sa­
kr amen tó w świę tych/ lepsze ksz tał ce­
nię w- jeżyku polskim duchownych dla 
tj-ch terenów, na których ludność pol­
ska w większej liczbie zamieszkuje, pie 
lęgnowanie pblskiego śpiewu kościelne 
go. sprawę rugowania nabożeństw pol­
skich oraz sprawę nadużycia Kościoła 
de celów politycznych,

PRUSKA „SPRAWIEDLIWOŚĆ4/

Berlin, 2 października. (PAT) „Dzień 
ńik Berliński** donosi, o attmestijowamu 
skazanych niedawno członków bojów­
ki nacjonalistycznej na Śląsku, która 
rozbiła w swoim czasie szkolną wie­
czornicę rodzicielską w  Rozbarku i pod 
kreślą jednocześnie, że władze sądowe, 
odmówiły przyznania amnestii Polako­
wi ośktąfżonemu o przestępstwo' polity­
czne mianowicie pi obrazę w druku 2 
delegatów niemieckich na sejmik po- ' 
wiato wy.

SPISEK NA ŻYCIE ZOGU.
Belgrad, 2 października. (AW). t>o*

noszą z Durazzó o wykryciu spisku zwró 
eon ego przeciwko królowi Achmed Zo- 
gu I .W związku z tem aresztowano H 
posłów, przeciw którym rozpo^cznie się 
w najbliższym czasie proces.

BEZROBOCIE W SOWIETACH.
Moskwa. 2 października (AW.) O- 

gólma liczba bezirobotnych w Rosii so­
wieckiej wynosi obecnie 2 milj-ony 800 • 
tys. osób. Władze liczą się ze wzro­
stem tej libzby w ciągu zimy.

ODGRZEBYWANIE OFIAR POŻARU,

Madryt, 2 października. (PAT). — 
Wczorad podjęto daisize prace przy u- 
suwaniu gruzów ze spalonego teatru 
Novedades. Pod szczątkami sceny i or­
kiestry znaleziono szkielety dzieci oraż 
ciało mężczyzny którego tożsamości 
nie ustalono.

i
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Postulaty urzędników

(Telefonem od naszego korespondenta.)

. Warszawa. 2 .paździiemika. (£o). 0 - 
brądewał tu Zarząd Główmy Stowa­
rzyszenia urzędników państwowych z 
udaiąjem delegatów ze Lwowa. Widna, 
Krakowa, Poznania, Łodzi, Lublina, i 
t. d. Zarząd Główny postanowił zwró­
cić się .do p. Prezesa Rady Ministrów 
/_ inastępującymi postulatami:

1. Przekazanie komisji, która ma być 
powołana przez prezydium Rady Mini­
strów cekin przygotowania projektów 
dotyczących sposobów zwiększenia 
sprawności aparatu administracyjnego?1 
lub specjalnej komisji, zadanie opra­
cowania w ciągu jaknajbliższego czasu 
zasad i wytycznych' całokształtu obo­
wiązujących przepisów służbowych.

2. Niezwłoczną zmianę obowiązują­
cych przepisów wykonawczych, do li­
sta wy o państwowej służbie cywilnej
któraby zapewniała defiinitywrie za­
kończenie stabilizacji urzędników do
końca r. b.

3; Niezwłoczne podwyższenie wyna­
grodzenia urzędników , conajmmiej do 
poziomu realnych płac z 1925 roku, 
zanim zostanie przeprowadzona defi­
nitywna regulacja plac.

GEN. ROZWADOWSKI GIEŻKO 
CHORY.

. Warszawa. 2 października (AW.) *— 
„.'ABC" dowiaduje się, że gen. Rozwa­
dowski, letóry przed kilku dniami 
przybył do Wąrsizajwy ciężko zanie­
mógł. Stan chorego jest bardzo poważ­
ny;

BEZPODSTAWNE POGŁOSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października (zo.) W 
Prad-ze czeskie j kursują pogłoski; że mi 
mister Zaleski ma wkrótce przybyć do 
Pragi. Prasa czeska komunikuje tę po­
głoskę w ten sposób, że istnieje chęć 
zbliżenia pomiędzy Czechosłowacją i 
Polską w celu utworzenia wspólnego 
frontu w sprawie uzyskania przez oba 
kraje gwarancji na wypadek przedter­
minowej ewakuacji Nadranfi. ■

Dowiadujemy sae z dobrze poinfor­
mowanych źródeł, że pogłoski te po­
zbaw,io,no są wszelkich podstaw, gdyż 
podróż miPistra Zak<skiego do Pragi 
nic jest zamierzona.

KATASTROFA NA STACJI 
STAROGARD.

Warszawa. 2 pa ździamika (PAT;) 
Dnia 1 paźtóem ika br. o godz. 16-tej 
na; stacji Starogard w gdańskiej dyre­
kcji koleń państwowych pociąg towa­
rowy zderzył się na zwrotnicy z po­
ciągiem towarowym tranzytowym, 
wskutek, czego rozbitych zostało 5 
wagonów oraz brankard. Straty ma- 
ferjahł© :wynoszą ofaoło 20.000 złotych. 
Wskutek wypadku kierownik pociągu 
oraz jeden z hamulcowych odnieśli 
lekkie obrażenia cielesne.

p a ń s t w o w a  ł o t e r ja  k l a so w a

Warszawą, 2 października (AW.) — 
Dzjiś w 23 dniu ciągnienia 5-tej klasy 
17-tcj Ioterji państwowej padły waż­
niejsze wygrane na następujące twme­
ry: /

10.000 zł. na nr. 63236
5.000 zł. na nr. 4457, 95441
3.000 zł. na nr. 21578 41939 71967 

100128 138844
2.000 zł. na nr. 23581 98982 117065 

154019

~  Zamach samobójczy. Wczoraj 
wystrzałenf z rewolweru usiłował po­
zbawić się życia kasjer Banku Zemel- 
ńego, nazwiskiem Taube. Przewiezio- 
nogodo szpitala powszechnego. Przy­
czyną zamachu nieporozumienia fami- 
liiijne.

Konflikt w przemyśli łódzkim.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października, (zo). W 
ministerstwie pracy odbyła się dziś 
konferencja przedstawicieli przemysłu 
łódzkiego z przedstawicielami, związ­
ków robotniczych. Przemysłowcy o- 
świadezyli, że obecna sytuacją prze­
mysłu włókienniczego nie pozwala na 
uwzględnienie żądania 20 proc. pod­
wyżki plac. Na propozycje przedstawd- 
ciela ministerstwa pracy, delegaci prze 
mysłowców zgodzili się powtórnie roz

patrzyć sprawę obiecując, że odpo­
wiedź ostateczną, zakomunikują przed 
upływem bież. tygodnia.

Delegaci związków robotniczych u- 
zoali te odpowiedź za grę na' zwłokę 
i oświadczyli że związki zawodowe 
zastrzegają sobie wolną rękę co dal­
szego postępowania. Zatarg oprze się 
najprawdopodobniej o prezesa rady mi­
nistrów p. Bartla.

0 podniesienie produkcji rolnej-
Warszawa. 2 października (PAT.) 

W dniu 1 hm. odbyła się w minister­
stwie rolnictwa, konferencja w sprawie 
usitalenia metod pracy nad podniesie­
niem pro dukcj i rolnej. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele Izb ' rol­
niczych. organiizacyj rolniczych. rol- 
miczo - spółdzielczych, Państwowego 
Banku Rolnego i Biura porad rolnych. 
Konferencję zagaił pan minister rolni­
ctwa, obradom zaś,, które trwały cały 
dzień, przewodniczył dyrektor depar­
tamentu rolnictwa p. Królikowski.

Wysunięte przez Ministerstwo Rol­
nictwa metody pracy, zmierzające 
przedewsłzystkiem do skoncentrowa­

nia działalności w zakresie podniesie­
nia rolnictwa dla niewielkiej tylko ilo­
ści zagadnień mających podstawkowe 
znaczenie dla życia gospodarczego w 
kraju, wywołały szerszą .dyskusję. — 
Przebieg obrad i liczne głosy . przed­
stawicieli instytucji rolniczych wyka­
zały potrzebę konferencji, która nie­
wątpliwie przyczyni się do unifikacji 
metod pracy nad rozwojem produkcji 
rolnej i osiągnięcia wydatniejszych re­
zultatów.

W związku z  konferencją instytucje 
rolnicze zobowiązały się przedłożyć 
do dnia 15 bm. szczegółowe uwagi, 
dotycza.ee poszczególnych zagadnień.

Rokowaniatinansowe z  imerykanami
Sprawa utworzenia Banku Centralnego.

W arszawa. 2 października. . (AW). 
W ciągu października przybyć mają 
do Warszawy delegaci amerykańskich 
grup bankowych, które udzieliły Pcisce 
■pożyczki stabilizacyjnej. Celem ich 
przyjazdu do Polski jest kontynuowa­
nie rozpoczętych w tym roku rokowań 
o stworzenie w Polsce Banku Central­
nego, któryby w porozumieniu z wszy 
stkiemi towarzystwami kredy towerni 
w kraju zorganizował emisję długo­
terminowych obligacyi. Projekt ogólny

takiej instytucji przedłożyli delegaci 
amerykańscy . zainteresowanym czyn” 
ni kom w W arszaw ie/Projekt ten był 
już rozpatrywany przez Min. Skarbu 
i ma się stać przedmiotem dalszych 
rokowań. W razie pomyślnego .zakoń­
czenia rozmów grupy, finansowe ame­
rykańskie zagwarantują ulokowanie 
odnośnych obligacyj na rynku finanso­
wym amerykańskim i europejskim. 
Rokowaniami ze strony rządu kiero­
wać będzie dyr. Dep. Dr. Barański.

Zjazd referentów aprowizacyjnych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 października (zo.) We 
wtorek rano minister Składkowsiki o- 
tworzył pierwszy &iązd wojewódiz- 
ikfch referentów aprowizacyjmycli. W. 
przemówieniu swem p. minister pod­
kreślił, że rząd przypisuje o gro miną 
wagę do uregulowainia zagadnień apro 
wtzacyiuych i będzie się domagał od 
władz pierwszej j drugiej instancja jak 
uajenetgSczmejszej akcji w kierunku u-

normowatuia stosenków : aprowizacyj- 
nyćh na terenie państwa.

' Na-stępnie rozpoczęły się obrady 
zjazdu pod kierunkiem riaczelańka w y­
działu aprowizacyjnego p. Szwalbego. 
P. Szwa Ib o zaznaczył, że uregulowanie 
stosunków gospodarczych a w.ięc i a- 
prowizacyjnych może nastąpić jedynie 
na drodze ekonomicznego podniesienia 
kraju nie zaś przy pomocy akcji PoH- 
cyjnej.

Rewizja traktatów handlowych.
Warszawa. 2 października (AW.) — 

•Tak się dowiadujemy w listopadzie rb. 
należy się spodziewać całego- szeregu 
rokowań handlowych mających na ce­
lu rewizję dotychczasowych trakta­
tów handlowych z następującymi kra­

jami: Francją, Austrią, Węgrami - i Gre­
cją- Rokowania o ; rewizję konwencji 
handlowej z Francją (zawartej. 9 grud­
nia 1924 r ,l  rozpoczną saę po 1 listopa­
da rb.

■ sss&sa

Niezwykła katastrofa w Grudziądzu
Grudziądz. 2 października (PAT.) W 

dniu 1 października br. w godzinach 
popołudniowych z lotniska w Grudzią­
dzu wyruszył kapitan - lotnik Kozub­
ski, celem dokonania lotu na samolocie 
myśliwskim. Przaktmńąe na wysoko­
ści 1.500 m. nad okolicą dworca kole­
jowego, lotnik wykonał kilka loopin- 
gów, podczas których nastąpiło oder­
wanie się od aparatu zbiornika z ben­
zyną. Zbiornik, spadłszy na dach fa­
bryki papy, zesunął się na podwórze i 
ę&ąpIodewąŁ Skutkiem eksplozji runę­

ła ściana w hali fabrycznej i zniszczo­
ne zostało całkowicie urządzenie trans 
misji i przewodów elektryaznych w 
całym budynku. Ponadto wyleciały 
wszystkie szyby. Pozałem wybuchł 
pożar, który zniszczył część hal] .fa­
bryczni ej i z n a c ie  zapasy papy. Ogień 
umiejscowiła straż pożarna. Dwóch 
robotników, znajdujących się we fa­
bryce, odniosło ciężkie obrażenia.

!»*

Pierwszorzędni znawcy z 
największą starannością w y­
brali na Wschodzie dużą 
ilość

najsziachetnisjszych I 
najpiękniejszych z dy­
wanów perskich
które jak klejnoty nigdy, nie. 
stracą wartości wyłożonego 
za nie kapitału.

Okazy te po umiarko­
wanych cenach zdobią 
obecnie nasz skład.

DYWANY PERSKIE, należy 
kupować we firm ie,. na 
które] by można w zu­
pełności poiegaf, nie zaś
u domokrążców handlują­
cych dywanami.

Firma nasza istniejąca 
od roku 1810 swem wie- 
kowem doświadczeniem i so­
lidnością daje zapewnie­
nie należytego doradze­
nia i obsługi przy zaku- 
pnie prawdziwych dy- 

10125 wanów perskich.

LWÓW, 3-go Maja 7.

PERSON AL JA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października (zo.) Do­
wiadujemy się, że na najbliższym po­
siedzeniu Rady ministrów zostanie 
zgłoszony wniosek o nominację majo­
ra Kirttikiiisa naczelnikiem wydziału 
bezpieczeństwa w urzędzie wojewódz 
kiem w Wilnie — wicewojewoda tego 
województwa.

Warszawka. 2 października. (zo). 
„Gazeta Poranna" we Lwowie podała 
wiadomość, jakoby prezes Izby Skar­
bowej dr. Tadeusz Polak, miał w nań 
bliższym czasie ustąpić z  zajmowane­
go stanowiska. Ministerstwo skarbu 
komunikuje, że wiadomość ta jest po­
zbawiona wszelkich podstaw.

Poznań 2 października. (AW). „Prz. 
Poranny" donosi, że sprawdza się wia 
diomość bliskiego ustąpienia wicęwój, 
poznańskiego Olpińskiego. Wśród na* 
stępców je.ro wymierną się m. jń. nacz 
Chorzelskiega Pismo donosi, że nastą­
pić ma całv szereg przesunięć na ~$ta; 
nowiskach starostów.

POGODA WE ŚRODĘ.
Warszawa. 2 października, Tel. wl.). 

Komunikat 'Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie, Prawdopodobny,, prze 
bieg pogody w dniu 3 bm.: Zachmurzę 
nie przeważnie duże z przeiotnęmi de* 
szczami na zachodzie i w środku kraju 
Na wschodzie, nieco pogodniej. Chlo* 
dno. Umiarkowane,, na północy pory­
wiste wiatry zachodnie.

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Pedakcn ni- odpowiada 5

PODZIĘKOWANIE.
JW. Panom doktorem: Czyżewskiemu

Pilewskiemu. Limanowskiemu, Falkiewiczo 
\vi za troskliwą opiekę w czasie dlugotrwu 
lej choroby śp. mego męża inż. Andrzej:; 
Armaty, oraz wszystkim Przyjaciołom, 
Znajomym i Kolegom Zmarłego, którzy 
oddali JYIu ostatnią przysługę odprowadza­
jąc Go na miejsce wiecznego spoczynku i 
pospieszyli ze słowami współczucia a 
w szczególności Przew. księdzu prpf. A- 
(lamowi Hausnerowi i Ojou Franciszka ni* 
nowi Podhorodeckiemu, dyrekcji firmy: L 
Zieleniewski, oraz jej pracownikom tj dro 
gą składam wyrazy serdecznego podziw 
kowania. Zona, 10116
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Przegląd prasy.
KWEST JA USTROJOWA.

»,R obotnik44 uzupełniając w iadom o­
ści, jakie zebrał o projektach zm iany  
konstytucji w BB. pisze:

Historycznie rzecz biorąc, -prawo parla­
mentu do uchwalania budżetu i do kontroli 
nad gospodarka państwową uchodzi za 
..kamień węgielny41 wszelkiej demokracji, i 
„parlamentarnej41, i jakiejkolwiek inn-ejj 

Panowie kierownicy obozu rządowego 
projektują następująco:

1) „zmi.aaiy w projekcie rządowym bu­
dżetu mogą być czynione przez Sejm ;tyl­
ko za zgodą Rządu" (p. Car, wiceminister 
sprawiedliwości);

2) „Sejm bez zgody Rządu niema -prawa 
zwiększać pozycji wydatkowych41 (prof. 
Wł. Zawaidzki);

3) „uchwalenie w Parlamencie wyż­
szych wydatków jest równoznaczne z nie- 
uchwaleniein budżetu w obowiązującym 
terminie" (pos A. Piasecki).

Ten projekt ostatni jest poprosi# kapi­
talny. Według Konstytucji obowiązującej 
dzisiaj, jeżeli Sejm i Senat nic uchwalą bu 
dżetu w terminie ustalonym, Prezydent 
projekt rządowy ogłasza, jako ustawę bu­
dżetową obowiązującą. P. Piasecki wylkon- 
eypował sobie jakiś „kawał14, zupełnie zby 
teczny, bo prowadzący do tych samych 
wyników. jak stanowisko p, wiceministra 
Cara: nie wolno powiększać żadnego w y­
datku, i basta. Swoją drogą, „idea" p. Ca­
ra powinna obejść całą Europę; na taki 
pomysł nie wpadł dotychczas leszcze nikt; 
pomyślcie tylko: Sejm ma uchwalić budżet, 
ale zmiany wolno mu robić tylko za zgo- 

'd ą  Rządu! Epokowy wynalazek! Praw da?
> P Zawadzki niewiele — w praktyce — 
odbiega od p. Cara.

P. Kochanowski — wierny swojej „my­
śli" zasadniczej — pozwala, łaskawie ha 
odrzucenie budżetu tylko kwalifikowaną 
większością obu Izb.

Inni uczestnicy „konferencji", zdumieni 
zapewne genjalnością pomysłów przytoczo­
nych. zachowali grobowe milczenie.

Nie dziwimy im się wcale..
„Sprawa mniejszości poruszana była —

9 jak stwierdza autor broszury omawianej — 
tylko, pobocznie".

P. Bukowiecki „przestrzegał... przed ule­
ganiem przy redakcji nowej Konstytucji 
wrażeniom chwilowym" P. Matuszewski 
za to ostrzegał „co do dopuszczania mniej­
szości do równego z innymi wpływu na 
Państwo ze względu, że jest to ryzykowne 
i wywiera, zupełnie odwrotny skutek... na 
stosunek mniejszości do Państwa, powodu­
jąc wzrost ich ambicji i zwiększając nasta 
wienie przeciw państwowości polskiej”.

Przecieramy oczy, zdumieni.. P. Matu­
szewski li to mówi,' czy też zgoła p. P ró­
szyński. wódz i symbol nacjonalizmu we 
Lwowie? I pocośeie — u pioruna prze­
nosili tego biednego Prószyńskiego do ja­
kiejś Dzisny zakazanej?

ŻYCIE WYMAGA UPROSZCZEŃ.
W „Głosie Prawoy" czytamy.:
Hasło wygody obywatela i prostoty w 

załatwianiu spraw państwowych, rzucone 
w’ inicjatywie premjera zostanie powitane 
z radosną ulgą przez rzesze pracowników 
i klijentów Państwa, którym «.dotąd brzy- 
dło życie, brzydła praca w powodzi papie 
rowych nonsensów-. Niechajźe nareszcie i 
urzędnik ma czas na oddychanie świeżem 
powietrzem, niechaj ma sposobność do wy 

'prostowania zgiętego grzbietu nad groma­
dzącym się z godziny na godzinę stosem 
aktów z całą aparaturą liczb, numerów, 
liter. I niech obywatel wchodzi do urzędu 
z pogodą i pewnością, że ua załatwienie 
sprawy nie straci trzech godzin drogiego 
czasu i że nie powita go chmurne i zgry­
źliwe oblicze „władzy44. Wyrównujemy 
ścieżki błędne, wycinamy przesłaniające 
horyzont rzeczyw istości. krzewy, znalazł­
szy w dziesięcioletniej pracy dalekowidz 
celu, wspólnym wysiłkiem i trudem urzę­
dnika i obywatela

V * *
„C zas" w  tej sam ej spraw ie Pisze: 
Znamy niestety losy rozmaitych kpmisyj, 

powoływanych do życia dla uregulowania 
pierwszorzędnych spraw państwowych, któ 
rych prace i referaty spoczywają odda- 
wiia na pułkach archiwalnych nie czytane 
i nie rozpatrywane przez nikogo. Wierzyć 
chcemy, że komisja, której ina przewodni 
czyć premjer Bartel, będzie lepiej trakto­
wana przez czynniki rządowe, niżeli po­
przednie, że jej opinje nie pozostaną mar­
twą literą, ale zostaną wcielone w życie. 
Wiele zależy od osób. które w niej uczest­
niczyć będą i tutaj wyrażamy nadzieję, że 
rząd przeprowadzi staranny dobór, zapra­
szając do udziału w pracach komisji je­
dnostki najbardziej do tego ukwalifikowa- 
ne, zarówno teoretyków, jak praktyków, 
że narady prowadzone będą w tempie od- 
powiedniem i doprowadzą ' do rezultatów 
ścisłych, realnych i ujętych w formy wyko 
uatne. Gdyby rządowi istotnie powiodło się 
przy pomocy opinii wyrażonych przez ko­
misję, przeprowadzić szeroką i system aty­
czną reformę administracyjną, byłoby to 
dzieło ogromnego znaczenia dla przyszło­
ści państwa. To też inicjatywę gabinetu, 
czy może tylko premjera, powitać należy 
ze szczerem uznaniem i życzyć jej wszech­
stronnego powadzenia.

Inicjatywa p. Daszyńskiego zaraz 
przy . pierwszej próbie wprowadzenia 
jej w życie, niedwuznacznie dowiodła, 
w jakiem błędu cm kole obracać się 
muszą wszelkie wysiłki, zmierzające 
do uiz®oidiniieuiiia i współpracy dtwóich 
wzajemnie i oc-zywiście wyklucza ją- 
cydi ■ i -nieznoszących się czyimnńków: 
obecnego Rządni i Sejmu, zibudowa-* 
nego na wczorajszej liberalnej, demo­
kratyczne - parlamentarnej zasadzie.

Nigdy bodaj jeszcze jaskrawiej nie 
rzuciła się w oczy ta bezdenna prze­
paść, wykopana przez rzeczywistość 
między Rządem obecnym a Sejmem, 
jak właśnie w mowie p. Daszyńskiego 
i w dyskusji, jaka nad tą mową się 
•rozwinęła. Być może. że do wyjaskra­
wienia tej oczywistej już niemożności 
pogodzenia „ognia z wodą44 przyczynił 
się fakt kilkumiesięcznej nieobecności 
Sejmu w życiu państwo w em z jednej 
strony, aktywności zaś w tym czasie 
-Rządu rozpostartej na wszystkie dzie­
dziny tego życia, z drugiej strony.

Ze zdeklasowania gruntownego roli 
Sejmu w życiu państwowem zdają so­
bie dziś wszyscy dobrze sprawę, wie­
dzą o tem doskonale partje sejńtowe i 
ich organy, ni© mógł też niedostrzec 
tego faktu sam p. Daszyński, który za­
gajając dyskusję, w sposób niesłycha­
nie ostrożny, powściągliwy i drama­
tycznie wprost dyplomatyczny : usi­
łował przecież na trupio bjadem obli­
czu naszego parlamentu namalować 
wątły rum i orczyk życia.

„Contra spem spero44 — powiedział 
sobię jubilat — parlamentarzysta. I 
wśród niieziliiczonych zastrzeżeń, z wy- 
cezelowamym umiarem przystąpił do 
ratowania resztek pozorów i fikcyj 
prerogatyw demoliberalnego parlamen 
tu, „Jesteśmy okrętem bez steru“ — 
powiedział — bo nie mamy większo­
ści. Więc możeby się przecież więk­
szość udało stworzyć. Ale tu zaraz za­
bezpieczenie się przed nieuchronną 
klapą imprezy: oczywiście nie więk­
szość stalą i polityczną. Tylko więk-

Warsząwa, 2 października. (G.). 12 
dzień procesu rozpoczął się pod zna- 
IWiem. niięsłabnąoeigo! zainteresowania, 
pierwszy zeznawał świadek Zygmunt 
Sałajda członek dozoru kościelnego pa­
rafii mariawickiej w Sosnowcu. Świa­
dek'stara sie oczernić świadków oskar­
żenia. O Bąnasłaku twierdzi, że zacho­
wywał się niemoralnie będąc probosz­
czem w Sosnowcu. Świadek widział go 
czytającego „Bociana44 i „Wolne Żar- 
ty“. Świadkowi oskarżenia Oldze Bit- 
nerowej zarzuca Sałaijda, że nakłania­
ła uczenice zakładów mariawickich do 
kradzieży. W związku z tem miała 
sprawę w sądzie karnym, którą jednak 
wygrała. W maju bież. roku Bitnero- 
wa, jadać ze świadkiem statkiem na 
pierwsze zeznania do Płocka odgrażała 
się ks. Szymańskiemu, mówiąc, że ma 
do niego żął i że musi zginąć z jej ręki.

Na pytanje przewodniczącego co 
przez to świadek rozumie S a łaj da o’ 
świadczą; że Bitnerowa miała ks. za­
strzelić. Ks. Pągowski miał mówiić do 
świadka, żę będzie walczył przeciwko 
Kowalskiemu i dopóty nie spocznie, aż 
Kowalski będzie leżał „podnóżkiem u 
stóp jego44. Gdy ks. Pągowski przybył 
do Sosnowca w celu zorganizowania 
wiecu mariawickiego, na którym chciał 
doprowadzić do rozłamu w sekcie i 
skoro zobaczył świadka wśród zebra­
nych wówczas jako swojemu wrogowi 
począł grozić i wydobył ooś z kieszeni 
w rodzaju rewolweru, grożąc tem ks. 
Pągowski miał oświadczyć, że świad­
ka zabije.

Przew .: A świadek widział co to i 
było?

e

tego lub innego wniosku rządowego 
czy poselskiego. „Większość praey“. 
A jeśli i. taka większość byłaby nie­
możliwa, to załóżmy przynajmniej 
„Księgę drobnych zapytań44, gdyż 
Rząd na interpelacje nie odpowiadana, 
ma „drobne zapytania44 może będzie od 
powiedz! udzielał. W każdym zaś ra­
zie możę przynajii.uiiej pogodizimy się 
w sprawie uczczenia dziesięciolecia 
odzyskania ' Państwa i dziesięciolecia 
istnienia Sejmu.

Posłowie „z uznaniem** powitali tę 
inicjatywę p. Daszyńskiego, z naci­
skiem jednak podkreślali, że chodzić 
tu może tylko o „techniczne4* a nie „po 
li t y c zu e4 4 poro zum i en,i e.’

Taki rezultat inicjatyw p. Daszyń­
skiego nie mógł być dla nikogo nie­
spodzianka.

Symbioza polityczna deiooliberalue- 
go parlamentu, zbudowanego na par­
tyjnych fundamentach z Rządem, któ­
ry  władzą niema zamiaru z partiami 
się dzielić — jest organicznie niernoż- 
liwem.

„Większość44 zaś „pracy44, t. zn, 
większość rzeczowa, o jakiej wspom­
niał p. Daszyński, czy jest możliwa do 
wyłonienia przez parlament o charak­
terze na wskroś demagogicano - poli­
tycznym, przez parlament, złożony 
nie z fachowo, rzeczowo kwalifikowa­
nych ekspertów poszczególnych dzie­
dzin życia państwowego, ale z t. zw. 
zawodowych polityków a raczej poli- 
tykierów?...

Nie! Ten parlament i żaden parla­
ment, zbudowany na wczorajszych de- 
mokratyczno - liberalnych podsta­
wach nie .zdoła stworzyć „większości 
pracy44 w zmienionych. do cna warun­
kach życia po wojnie światowej. Rze­
czywistość potwierdza ten pewnik 
nie tylko w Polsce.

Wszelkie zaś próby wtłaczania no­
wej rzeczywistości w Spróchniałe for­
my wczorajszej demagogii i sejmo- 
władczej musza sie beznadziejnie o- 
bracać w blędinem kole.

Św.: Nie, nie widziałem.
Następnie zeznaje świadek duchow- 

ny mariawicki Szymanowski były pro­
boszcz parafii mariawickiej w Dąbro­
wie Górniczej. Świadek oczernia byłe­
go duchowne go mariawickiego Żebra­
ckiego, zarzucając mu nieprzyzwoite 
zachowanie się, jak np. chodzenie. Pod­
glądanie kąpiących sie niewiast.

Świadek Krężlewski. który był szo­
ferem w szkliaszitorze mariawickim w 
latach 1924—6 jeździł z mariawitami 

, iw całej Polsce j brał udział w słynnych 
kąpielach mariawickich. Świadek opo­
wiada, że ojcowie i siostry rozbierali 
tlę razem, ale kąpali się osobno. Potem 
zebraniu następuje konfrontacja świact 
ką z Dziewulskim, który prostuje jego 
zeznania, polegające na zatajeniu nie­
których faktów. Wówczas przewodni­
czący pokazuje Dziewulskiemu fotogra 
fję na Helu dokonaną przez biskupa 
Przeisjieckiego i pyta, czy to jest anten 
tyczne zdjęęje, co Dziewulski potwier­
dzi.

•Zdjęcie fotograficzne przedstawia ką 
piąoe się zakonnice w halkach pomy­
słu Wisłuckiiej. która leży na brzegu 
morskie m a z oddali wychylające się z 
morza głowy Kowalskiego, Feldmana 
i innych mariawitów.

Następnie zeznaj© świadek obrony 
zakonnica Nowakowska żona . radcy 
prawnego klasztoru mariawickiego, o* 
świadczą ona, że śluby mariawickie nie 
są mistyczne, lecz realne. Ona sama 
3e,st matką1 dwojga dzieci i o żadnych 
ślubach mistycznych nie słyszała. — 
Świadek zakonnica Wanda Markowska 
również świadek obrony, siostra Emilii

Markowskiej, jednego z głównych 
świadków oskarżenia zeznaje, że Ko­
walskiego znała od lat 30 f to o co go 
oskarżają jest poiwarzą, a siostra jej 
ma powody występowania przeciwko 
Kowalskiemu, gdyż za niewłaściwe za­
chowanie się została usunięta z klasz­
toru.

Świadek zakonnica Kubicka stara 
sie przedstawić w złym świetle świad­
ka oskarżenia Dziewulskiego utrzymu­
jąc, że wpadł raz do jej cęli i uczynił 
jej nieprzyzwoitą propozycję za co mu 

. ona napluła w twarz.
Wezwańv dlą konfrontacji Dziewul­

ski mówi donośnym głosem: Niepraw­
dą jest co ta zakonnica mówi. Gdy le« 

■ żąłem chojy w łóżku przyszła .ona i 
usiadła przy mnie, a po kilku chwilach 
w czułej rozmowie poczęła zdejmować 
ze siebie welon. Jak może zakonnica w 
habicie kłamać tak po złożeniu przed 
sądem przysięgi!44 Kubicka zmieszana 
w y jąkaj tylko słowa: Nie wiem.

Ciekawe było również zachowanie 
się starej zakonnicy Anastazji R o ma­
niak która wszedłszy na sale sądową 
wyjąkała: Mam-występować w obro­
nie arcybiskupa Kowalski ego. W tym 
momencie przewodniczący zadaje jej 
pytanie: Kio świadkowi to powiedział?

. Kto go rak nauczył? Staruszka nie u- 
miała dać *ad.nei odpowiedzi.

D r o b i a z g i .
Zjazd fizyków w Wilnie. Na odby­

wającym się tu zjezdzie fizyków pol­
skich, który potrwa do 6 bm. omawia­
ną będzie zmiana programu nauczania 
fizyki w szkołach średnich. Na zjezdzie 
reprezentowane są uniwersytety pol­
skie i obie politechniki.

* * *
Nieurodzaj na Wileńszczyźnie.

[ Stwierdzono na posiedzeniu w urzę­
dzie wojewódzkim, że niedobór żyta 
na terenie okręgu wileńskiego wynosi 
około 30 proc. zbiorów normalnych. 
Co do ilości ziemniaków znajdują 
się w najgorszej sytuacji powiaty: bra- 
slawski, daiśmeński, święciański i po. 
Staw ski.  Zbiór siana w woj.' wileńskiem 
dochodzi zaledwie do 50 proc. zbiorów 
normalnych.

* + *
Kwesta na koiejach. W tych dniach 

ministerstwo komunikacji wydało roz­
porządzenie mocą którego pozwoleń 
na kwestę na kolejach udzielać będzie
tylko ministerstwo komunikacji, a licz­
ba pozwoleń ograniczona będzie do mi- 
■r*i mu m. (z).

* * *
Podatek od zbytku w Łodzi. Min. 

Spraw Wew. i Min. Skarbu zatwierdzi 
ły nowy statut o podatku od zbytku 
ra rzecz m. Łodzi. Przy określaniu po­
datku od zbytku nie będzie brany pod 
uwagę 1 pokój przeznaczony n,a jadal­
nię. Jako zasadę podatku od zbytku o- 
kreślono nie całe komorne, lecz tylko 
komorne za część mieszkania stano­
wiącą t. zw. „zbytek mieszkaniowy**.

Raid konny. Z inicjatywy gen. Orlicz 
Dreszera rozpocznie się w najbliższą 
środę raid konny Warszawa - Morskie 
Oko, zorganizowany pnzez clrugą dywj 
zję kawalerji. Zadaniem' rajdu jest pró­
ba wytrzymałości jeźdźca i konia i tre- 

’ ning przy pokonywaniu większych 
przestrzeni. Trasa wynosi 500 klin., 
którą jeźdźcy muszą przebyć w ciągu 
116 godzin. (G).

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja uie odpowiada.)

N O W O Ś C I DLII P A N
W e łn y  — Jedwabie  

Plusze — W elw ety  
-SuKna męsKie 

poleca firma

STKHIEWK2 i MRYSOWSKI
w e Lwowie, Rynek 32. n8720

Dr. ZAORSKI
powrócił 10l32n

Winc. Pola 12. -  Tcl. 50*39,

sześć od wypadku do wypadku, dla
— waaw wwbbwbbwb wamsm 1‘nnwBnay  Tmmmssrm

(Telefonem od naszego korespondenta).
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Odprężenie sfosuiihów na 
Śląsku czesfeo-ciespsfoim.

Ostatnie wybory gminne w ozesko- 
słowackiej części Śląska Cieszyńskie­
go dały, jak wiadomo, wyniki bardzo 
pomyślne dlia Ludności polskiej, stano­
wiąc ej zmacana mniejszość w tym pię­
knym i bogatym kraiku. Wbrew wszeł 
kim zakusom ku osłabieniu polskości 
Polacy nie tyliko utrzymali swój stan 
posiadania, ale w całym szeregu grrwn 
nawet go wzmocnili. Te wyniki wy- 
hoicze podziałały dodatnio. Ożywie­
nie polskiej działalności społecznej «- 
jawniło się szczególniej w Frysztacie, 
gdzie polskość jest zarówno zagrożo­
na przez Czechów. jak przez Niemców 
Zaznaczyły się tu przy wyborach do 
rady gminnej niedogódinośoi walki na 
dwa fronty w niejakiem osłabieniu poi 
skości, której brak było punktu zborne 
go, gdzie mogłyby się spokojnie odby­
wać zebrania polskich robotników. 
Brakowi temu zaradzi budowa domu 
katolickiego w  Frysztaoie, pod który 
położono już kamień węgielny w obe­
cności całego społeczeństwa polskiego 
skupiającego się około osoby posła na 
Sejm czesko słowacki dr. Wolfa. Pod­
nieść naieży, że przy uroczystości za­
kładania kamienia węgielnego obecni 
bylli pfrzedstawicieile czeskich władz 
lokalnych i że starosta frysztacki p. 
Herimg w przemc;\le swej zaznaczył, 
iż no^y  gmach winien nie tylko słu­
żyć rozwojowi organizacji poiliskich, 
lecz przyczynić się równie do zbliże­
nia obu narodów. Starosta podkreślił, 
że przemawia w imieniu władz i w 
imieniu narodu czeskiego.

Na Śląsku czesko-cieszyńs-kim po­
myślnie rozwija się działalność oświa­
towa Macierzy Szkolnej. Do- gimna­
zjum w Orłiowej, niedawno przebudo­
wanego, w roku bieżącym zapisało się 
o pięćdziesiąt uczniów więcej aniżeli 
w  roku ubiegłym. W Jabłonkowie i 
w Dąbrowej Macierz Szkolna przyślą 
piła do budowy polskich szkół. Świa­
dectwem uświadomienia narodowego 
wśród polskich robotników są wyniki 
zbiórki na rozszerzenie „Domu Drący" 
w Karwinie,, które będzie kosztowało 
około 300.000 koron Czeskich. Żywą 
działalność wykazuje też stowarzyszę 
nie polskich rolników,, które w  ze­
szłym miesiącu na własnej wystawie 
rolniczej w czeskim Cieszynie wyka­
zało dorobek swAich członków tej czę 
Soi Śląska i żywotność swej organiza­
cji. Na wielki wysiłek zdobyło się też 
polskie stowarzyszenie turystyczne 
„Beskid Śląski", rozpoczynając budo­
wę schroniska polskiego na górze Ko­
zub owej.

Zmiana kursu w postępowaniu władz 
czeskich i przy jaśniejsze traktowanie 
ludności polskiej uwydatniły się w 
ostatnich miesiącach w załatwieniu kil 
ku słusznych żądań ludności polskiej. 
Tak np. zatwiei o?onv został nareszcie 
przez władze statut zboru ewangeli­
ckiego w powiecie cz eskoieszyńskim  
o co prze,z lat kilka bezskutecznie za­
biegali polscy ewangelicy na Śląsku w 
liczbie 40.000. Stałe protesty polskich 
radnych w Karwinie, wyrażające się 
tćż bojkotem rady gminnej, doprowa­
dziły do ponownego zamianowania kg 
misarza rządowego z tern, że nieba­
wem rozpijane będą nowe wybory. Z 
pr zych yJm em załatwi eni em spo tka ł y 
się też starania Macierzy Szkolnej, by 
mianowany niedawno inspektor szkół 
polskich, p. Wójcik, otrzymał też dy­
rekcję polskiej szkoły w Łazach.

Tak więc zaznacza się . w stosun­
kach polsko-czeskich w tej części Ślą-

t9922

ska powolne odprężenie. Należy tylko 
ubolewać, że niektóre lokalne organa 
prasowe i to Po obu stronach nie usta­
ją w  drażniącej działalności. Nie od­
nosi się to jednak do naczelnego orga­
nu czeskiej narodowej demokracji na 
Śląsku i Morawach, do „Morawsko 
Slęzskiogo Deniika", który zmienił 
swój ton i tytko jeszcze w swoim do­
datku środowym pt. „Nasze Tesinsko"

W Stanisławie Noakowskim traci 
sztuka polska jednego z najbardziej o- 
soblliwych twórców. Byił om poetą 
form architektonicznych dawnych i 
ogarnia je tak niecodziennem odczu­
ciem, tak nie zwykłem zrozumieniem i 
tyle wlewał w nie cza.ru ni ©wysło­
wionego i poezji, że niiikt mu w tern 
chyba dorównaóby nie mógł. Trzeba 
było widzieć tę dziwną postać, kiedy 
stawał przy pulcie prelegenta i Po kil­
ku niezdarnych, jakby wymuszonych 
słowach, chwytał za kredę i zaczynał 
na tablicy wyczarowywać swe wizje. 
Bio niepodobna inaczej określić tego, 
co szybciej od słów, jawiło się na czar 
mej tablicy. Jeszcze nie przebrzmiały 
jego słowa, a tu już widziałeś wywo­
łane z nicości pałace', zamki, kościo­
ły, gmachy całe miasta nawet. — A 
wszystko to powstawało tak niepo­
miernie Sizybko, że wprost z  podziwu 
się oniemiało, a kiedy od czasu do cza­
su padło w rytm Utnij jakieś słowo, to 
takie jakieś dziwne, niespodziane i nie 
oczekiwane a jednak doskonale odda­
jące charakter, czy jakąś właściwość 
stylową. Jakiż żal później ogarniał 
słuchaczy i widzów, kiedy ta cudo­
twórcza ręka ścierała nagle wszystkie 
rysowane cuda, by za chwilę nowe 
wyczarować zjawy.'Naprawdę, kto nie 
przeżywał tych najdziwniejszych wy- j 
kładów, tern nie może zdać sobie spra- ] 
wy z tego przedziwnego uroku, jaki j 
posiadała twórczość śp. Noakowsfeie- 
gp;

Dzisiaj patrząc już na zamknięte i 
Sikończone losy tego z bożej łaski ar­
tysty, można by bez • przesady powie­
dzieć, że twórczość jego była .bez­
przykładna i jedyną w swoim rodza­
ju. Jedyna, ponieważ ani w przeszło­
ści ani w teraźniejszości nie spotkasz 
artysty o podobnym typie twórczym. 
Był o,n archiktem weśnlonym w prze­
szłość, wyczuwającym jak mało kto, 
wszystkie subtelności stylów dawnych 
5 umiejący tym formom nadawać no­
wy charakter, opromieniony jakąś poe­
zją, jakimś czarem, czemś, co nie da 
się wyraziić. co tylko wyczuć można! 
Noakowski stwarzał nieustannie fan­
tazje architektoniczne zabytków nie>- 
istmiejących, ale tak bardzo mirnoto 
prawdziwych, że wprost powiedzie ć- 
by można, iż prawdziwszych od istnie 
jących. Rodziła je lotną fantazją i wy­
posażała ' w tak niecodzienną sugge- 
stywńość, że niepodobna uiść wraże­
niu, że to są sami dobrzy i starzy zna­
jomi, widywani często tu i tam, niemi, 
a jednak tak wymowni świadkowie 
naszej karmazynowej i królewskiej 
przeszłości. Znamy wszyscy od dzie­
ciństwa te dziwne proste a tak drogie 
budynkj i świątynie Pańskie, będące 
dziwaczną mieszaniną wszystkich sty­
lów od gotyku aż do baroku i' rokoko, l 
a jednak mimoto tak jakoś skrom­
nych i... harmonijnych. Ręka artysty 
rzucała je na kwadratowe karty pa­
pieru, jakby dla igraszki, od niechce­
nia, uzbrojona w pendzel zamoczony 
w tuszu lub sepiii, częstokroć bez u- 
przęd.mis*go szkicu ołówkowego. Two-* 

i rzy się niepomiernie szybko, gorącz- 
j kowo tak, że niekiedy wprost brak 
i  czasu na zamoczenie we wodzie wy- 
: sychającego pendzla, skutkiem czego 
j linie rysuinku rozszczepiają sie, przy- 
. bierają jakiś dziwny i trudny do okre­

ślenia charakter. Jest w tam coś nie- 
1 samowiłego, wysoce jednak artysty-

denic dawali upust swoim niechęci om 
do Polaków. Jednak to zbliżenie obu 
narodów, o którem przy uroczystości 
frysztackięj mówił starosta, p. Hering, 
jest jeszcze daleki em od (urzeczywist­
nienia. Lud polski teij części Śląska 
tylko tężyźnie swego ducha narodo­
wego zawdzięcza, że stawić mo opór 

I nieustającym wysiłkom, zmierzającym 
| do jego wynarodowienia. O. T.

cznego i pięknego* Mniejsza o to, że 
niekiedy przypadkowo ściana jakiegoś 
gmachu groźnie się nachyli lub kra­
wężnik wypadnie z pionu, fcwóir czy­
stej fantazji nie runie, ani nic nie stra­
ci ze swego uroku i poeziji! Przeciw­
nie stanie się tern prawdopodobniejszą 
wizją, niedociągającą się nigdy .do 
oschłej dokładności geometrycznego 
rysunku, wyposażoną (natomiast w  ó- 
gromną siłę wrażeniową ^pobudzającą 
do twórcze,go współdziałania wszyst­
kie ośrodki wrażeń i skojarzeń zmy­
słowych i twórczych. I dobrze nam 
będzie w tym święcie tworów niereal­
nych, działającym, jak najczystsza po­
ezja i narzucających swą fikcję, której 
żadna czująca dusza nigdy nie ujdzie. 
A patrząc na tę łatwość, z jaka pow­
stawały te wszystkie rysunki Noa­
kowskiego, nie odrazu można sobie 
zdać sprawę z tego. jaka praca doko­
nywała się w umyśle artysty, zanim 
objawiła się nazewinątrz w kilku kre­
skach. stapiających się tak prosto i 
łatwo w bryłę architektoniczną. Cały 
rysunek zdaje się tak strasznie prosty, 
a jednak tkwi w nim tak niezwykła 
erudycją! Połączenie bowiem tych kil­
ku zwykłych motywów • architekt oni - 
oznych, to nie działanie łaskawego 
przypadku, ale wynik nadzwyczajne­
go opanowania i zrozumienia form a r­
chitektonicznych, nie w ich przeja­
wach drugorzędnych lub przypadko­
wych, ale w najbardziej istotnych f i 
Charakterystycznych.! W wyszukiwa­
niu takich motywów i kojarzeniu ich 
w organiczne, logiczne i doskonałe ca­
łości,. czyniących wrażenie tworów 
żywych, istniejących, pomyślanych ze 
wszystkiemu temi dodatkami w jakie 
szczodra wyposażyła je wola artysty, 
przejawią się istota talentu Noakow­
skiego.

Ponadto artysta dokonywa jeszcze 
drugiej pracy bardzo doniosłej i waż­
nej. Potrzebne do swoich koncepcyj 
motywy zdobnicze upraszcza i spro­
wadza niejako do najistotniej szych 
konistrukcyj. Dlatego % takiej lub innej 
ozdoby nie pozostaje często nic więcej 
jak tylikio jakaś drobna kreska lub linia, 
ale tak wymowna i tak charakterysty­
czna. że każdy odrazu dostrzeże w 
w niej tkwiący m otyw , zdobniczy. Te 
wszystkie uproszczenia sprawiają, iż 
sztuka Noakowskiego działa tak sug- i 
gestywnie j wizyjnie, narzucając każ- j 
demu swą artystyczną prawdę, jako 
coś, co nie może podlegać żadnemu 
wątpieniu.

Poza tą niesłychaną sprawnością 
techniczną kryła się dusza rozmarzo- j 
na, subtelna, wrażliwa, zamknięta w j 
sobie, daleka od wszystkich spraw 
życia codziennego, jakby niewspół- I 
czesna. Było w nim coś z ekstatycz- ! 
negio anachorefy śniącego nieustannie ! 
swój sen twórczy tak realnie, że za­
stępował mu wszystkie radości . tego 
świata. Plon twórczy Noakowskiego 
wyraża się w trzech tekach wydanych 
i w kilkuset rysunkach, o ile nie w ty­
siącach rysunków, które artystą zmar 
ły lubił niekiedy pokazywać wybra­
nym.

Sztuka polska poniosła wielką i nie­
powetowaną stratę, nieraz jeszcze od­
czujemy brak wśród nas te®o dziwne­
go i niezapomnianego człowieka, któ­
ry niestety odszedł już na zawsze.

2. X. 1928.

Stanisław Machnicwlcz.

Maksym Gorkij
o nowej Rosji.

M. Gorkij, ogłosił obecnie  w .Jz.wle-
stjach" swoje wrażenia i spostrzeżenia 
z.pobytu w nowej Rosji i o nowej kul­
turze proletariackiej. Przed e wszy st- 
kiem poznał Gorkij nową generację 
literatów sowieckich.’Je>st ich w Rosji 
według danych zwiidzku zawodowego 
literatów przeszło 15.000. Tak imponu 
jąca liczba mistrzów słowa stoi w ra­
żącej dysproporcji do ich talentu, a na 
wet d.o elementarnego władania języ­
kiem gramatycznym. Jako. ogólne zja­
wisko konstatuje Gorkij wielką ilość 
błędótw i nonsensów . językowych w  
dzfełącJi literatów sowieckich. Jeden z 
poetów w wierszach, przysłanych Gor­
kiemu. pisze ;■ ..może pa.-n śmiać się bę­
dzie około moich wierszy". Drugi pi­
sze w powieści: „on odmówił rc-botn • 
kowi, którego dziecko umierało w n'e- 
zinaczinfii zaliczce". Oćzy.wiśw>. każd-1 
z  tych 15.000 literatów : uważa się za 
genjuisza i jak' zaznaczą Gorkij, igno­
ruje całkowicie dzieła klasyków rosyj 
skich. Pewien poeta napisał wiersz, o 
którym zauważono, że jest podobny 
do wiersza Niekrasowa. Poetą ów z 
oburzeniem odrzuca podejrzenie o pla 
gjat. oświadczając, iż Niekrasowa nie 
tylko nie czytał, lecz nawet nie sły­
szał nic o poecie tego nazwiska. Na po 
gadankach literatów, młodzi literaci 
zwracali się często do Gorkija z py­
taniami, które świadczą o uch niezbyt 
wysokim poziomie kulturalnym. „Jak 
zapatruje się pan — zapytał jeden li­
terat — na kobiety literatki? Gzy m o- 
żna je uważać rzeczywiście za litera­
tki? Gzy kobieta może być wogóle li­
teratem?" — Inny literat, pragnący 
odgadnąć tajemnice twórczości litera­
ckiej, zapytał Gorki ja; co powinien ro­
bić literat, aby ostatecznie posiąść 
sztukę pisania? Czy trzeba studiować 
w tym celu matematykę, astronomię?

W nastrojach literatów sowieckich, 
jak stweirdzia Gorkij. często przebija 
nuta lnater lali styczna, która u wielu 
odgrywa rolę dominującą. Pewien po­
eta. postaw ił. Gorkiemu., dość drastycz­
ne zapytanie: Dlaczego pan zaczął pi­
sać, w celu zarobkowania, czy z po­
wołania?" Twórczość literacka w 
ZSSR. znajduje się pod wpływem gło­
śnych haseł rewolucji socjalnej-; to.też 
klasyczna literatura rosyjska jako 
burżuazyjuta jest w zapomnieniu. Lite­
raci sowieccy często gloryfikują ustrój 
sowiecki, ulegając serwfilizmówi-; szu­
kają tematów dla swych dzieł w co­
dziennej prasie sowieckiej i nie czer­
pią z literatury klasycznej.

Niespodzianka spotkała Gorkija w 
jego rod zimnem mieście — w Niżnim 
Nowgorodzie. Podczas uroczystej ąka 
demji na jego cześć zadano niu*nastę- 
ipuijące pytanie: „Aleksiej Mrksimo-
wicz! U nas toczy sie obecnie gorąca 
dyskusją o tern, co się stało z „bosia- 
kami" Gorkija? Dyskutują wszyscy: 
robotnicy, komsomolcy, studenci itd. 
i nie możemy dojść prawdy. Jedni 
twierdza, ż e . „bosiaki" awansowali na 
komisarzy i rządza Rosją, drudzy — 
że „bosiaki" przeistoczyli sie w robo­
tników. trzeci znowu ż. że „bosiaki4' 
nadal prowadza swój żywot bosiacki 
jak. i dawniej. Prosimy bardzo w yra­
zić swoje zdanie, a my podyskutujemy 
jeszcze"...

Oczywiście wywołało to oburzenie 
Gorkija i wniosło pewien dysonans w 
iego . pojęcia o nowej, proletariackiej 
Rosji, o rewolucyjnej kulturze komuni­
stycznej. która był tak zachwycony. 
To też jak donosiły pisma sowieckie,

| Gorkij przerwał podróż po ZSSR. i 
j postanowił odpocząć w sanatorium 

pod Moskwą.

L A M P Y  '

ŻARÓWKI e l e K t r y c z n e  
najtaftsza źródło w Msłopolsce 10042t

„ELEKTROBŁYSK“
Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina. Lew).

czasami zezwala, by lokalni korespon-

(Ur, 26 marca, 1867 w Nieszawie, zmarł dnia 1, października 1928 w War*
szawie).
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Ułaszyn Iienryk: Język śłarocerkie- 
wiiosłowiański, Zarys gramatyki. Ćwi­
czenia. Teksty. Słownik. Lwów 1928. 
Nakład i własność K. S. Jakubowskie­
go, słr. XVI, 149.

Prof. Ułaszyn słusznie powiada w 
przedmowie, że do studiów teorety­
cznych nad językiem starocerkiewne- 
słowiańskim 'przystępowało się i przy­
stępuje się ii mas dotychczas bezpo­
średnio, bez uprzedniej, bodai minima! 
ne:t znajomości praktycznej tego języ­
ka. Stąd pochodziło, że przystępujący 
na pierwszym roku studiów uuiwersy- 
teckiich młody student-slawista wpro­
wadzany był odrazu „iin mediias res“ 
tego nieznanego sobie dotychczas ję­
zyka i pokonywać musiał z miejsca 
ogromne trudności. A przecież racjo­
nalnie na sprawę się zapatrując, stu­
dium teoretycznie danego języka po­
przedzać winno uprzednie praktyczne 
opanowanie go, choćby tylko w pe­
wnym stopniu. 'Podręcznik prof. Uła- 
szyda ma właśnie''uczynić zadość tej 
potrzebie, być wstępnym krokiem dla 
początkujących adeptów slawistyki i 
polonistyki. Zawiera on zarys grama­
tyki języka starocerkiewnosłowiańskie 
go, podaje ćwiczenia, zastosowane do 
poszczególnych części gramatyki, ko­
mentowane teksty, ułożone stopniowo 
od łatwiejszych do trudniejszych, za­
wiera wreszcie słownik; który jest za­
razem indeksem gramatycznym. Do 
poszczególnych części gramatyki zo­
stały dodane „wyjaśnienia history­
czne". W ten sposób książka staje się 
niejako samouczkiem, przeznaczonym 
do przerobienia domowego, który wi­
nien być zużytkowany jeszcze przed 
wstąpieniem do proseminarium. Ksią­
żka prof. Ulaszyna wypełnia zatem 
poważną lukę w studiach przygoto­
wawczych nad językiem starocerkie- 
wnosłowłańskim, znajdzie się 'te ż  nie­
wątpliwie w rękach każdego początku 
jącego slawlisty, jako niezbędny po­
mocnik przy pierwiastkowem opano­
wywaniu starosłowiańszczyzny.

* *  *

Sochantewłcz Kazimierz: Nauka hi-
storji. Wskazówki do samokształć etoa. 
Poradników nauczycielskich T. 2, — 
Lwów 1928, Nakład i własność K. S. 
Jakubowskiego, str. 6 nlb., 208.

Poradnik dr. Sochaniewicza prze-, 
znaczony jest dila nauczycieli historii 
szkół średnich, seminariów i szkół po­
wszechnych i jest dostosowany do pro 
gramu wymagań przy egzaminach u- 
proszcżonych. W 1-szej części teo-e- 
tycznej, po wstępie ogólnym, książka 
daje charakterystykę źródłoznawstwa 
oraz nauk pomocniczych, formułuje

nie występuje w  żadnym 
lwowskim kabarecie tyl­

ko oglądać ją można 
na filmie w kinoteatrze „ C H I M E R A "  ul. Akademicka I. 8.

No w  podręczniki naukowe; J A / E p l N A  R f l l f E D

zasady krytyki zewnętrznej i hemie- j 
neutyki, poczem przechodzi do specja- \

zamyka bogaty indeks osób. miejsco­
wości i rzeczy. Całość obmyślania jest 

iżacji w zakresie studjum historyczne- \ praktycznie, stanowi repetitorjum wia
domości, nabytych przy systematycz- 
nem studjum, wskutek czego znaleźć 
się winna w bibliotece każdego nau­
czyciela i studenta uniwersytetu.

go na zasadzie historji polskiej. Część « 
teoretyczną zamykają wskazówki in­
formacyjne z zakresu dydaktyki i po­
pularyzacja historjii. Część 2-ga pra­
ktyczna daje wskazówki do opraco­
wania referatów i. rozprawek. Książkę

nakładu przeźroczy jest pożądane iaĘ 
najwcześniejsze ich zamawianie.

WSKAZÓWKI I INFORMACJE.
Komitet obchodu 10-1 e ci a Obrony 

Lwowia udziela wszelkich wskazówek 
i infontiacyj związanych z obchodem. 
Adres Komitetu: Lwów. ul. Rutowskie 
go 11, II. p. folef. 44-25.

(st. tu.)

Przed 10 rocznicą obrony Lwowa.
PRZYGOTOWAWCZE PRACE 

KOMITETU.

W łonie Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 roku i innych organi- 
zacyj byłych wojskowych powstał Ko 
mitet, mający na celu przygotowanie 
uroczystego obchodu 10 lecia bohater­
skich walk Lwowa o swą przynale­
żność do Państwa. W maj bliższych 
dniach zostanie powołany do życia z 
Inicjatywy tego Komitetu obszerny 
Komitet obywatelski, złożony z przed­
stawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych, organizacyj społecznych, oraz 
wybitnych obywateli miasta, któremu 
będzie przedłożony bogaty program 
u roczystośoi.

Poszczególne komisje komitetu roz­
winęły już intensywna działalność. Nie 
wątpimy, że całe społeczeństwo po­
prze jak najgoręcej zamierzenia Ko­
mitetu.

O TRWALE POMNIKI SŁAWY.
W programie uroczystości 10-Iecia 

obrony Lwowia, który będzie przedło­
żony Komitetowi Obywatelskiemu, 
przewidziane Jest m. im. ufundowanie 
Ksaęgi Obrony Lwowa, Pamiątko­
wych tablic poległych Obrońców Lwo 
wa i Domu obrony Lwowa, w którym 
obok gospodarzy, Obrońców Lwowa 
z  listopada 1918 r., znalazłyby bornie- 
Sizczemiiie i inne organizacje uczestnii- 
ków walk o Polskę. Na powyższe cele 
są potrzebne wielkie fundusze i to jak 
najrychlej.

Dlatego komisja finansowa Komitetu 
zwróciła się już obecnie do poważniej 
szych instytucyj finansowych z proś­
bą o , wydatne poparcie finansowe i za­
mierzeń Komitetu. Należy ufać, że ró­
wnież szerszy ogół przyczyni się do 
tej akcji. Każdy Polak, zwłaszcza ka­
żdy Lwowianin, spełni obywatelski

ważny obowiązek, dorzucając wedle 
swych sił cegiełkę do budowy trw a­
łych pomników sławy Lwowa.

Ofiary pieniężne można składać łub 
przekazywać na rachunek bieżący 
Związku Obrońców Lwowa z listopa­
da 1918 ,r. — w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Oddział we Lwowie, w 
Miejskiej Kasie Oszczędności we Lwo­
wie, jakoteż w administracji naszego 
pisma.

DZIEŃ, KTÓRY MUSI ODBIĆ SIE 
ECHEM W CAŁYM KRAJU.

Wielka rocznica obrony Lwowa jest 
świętem nie tylko Lwowa, ale i całej 
Polski,, a zwłaszcza województw po­
łudniowo - wschodnich. W większych 
ośrodkach Polski, a w pierwszym rzę­
dzie w stolicy Państw a. lwowskie 
przygotowania listopadowe odbiły się 
żywem echem. Szereg pism poz.alwo- 
wslcich przygotowuje specjalne nume­
ry  z ilustracjami, poświęcone obronię 
Lwowa, W różnych 'miejscowościach, 
ni., in. na Śląsku, tworzą się Komitety 
uczczenia 1 Odęci a obrony Lwowa.

Połać kraju, dla której lwowska ro­
cznica jest świętem szczególnie rado- 
anem, nie- może pozostać w tyle. Ko­
mitet apeluje do wszystkich ośrodków 
Małopolski Wschodniej, do instytucyj 
społecznych i oświatowych ■miast, mila 
steczek i wsi, by zajęły się zorganizo­
waniem obchodów lokalnych.

Dla wieczorków i prelekcyj, poświę 
conych obronie Lwowa, Komitet przy 
gofowuje komplety przeźroczy, które 
będizię można nabywać w referacie 
propagandowym Komitetu. Cena, usta 
łona wedle kosztów własnych a nawet 
poniżej kosztów, udostępni nabycie 
przeźroczy nawet najmniej zasobnym, 
towarzystwom,. W celu uregulowania

JERZY KOSSOWSKI, 24)

Ceglany dom.
(Ciąg dalszy).

Agnieszka sama się ciesząc radością 
chłopca, chciała tę radość‘powiększyć, 
i chwaliła, że dobry z niego myśliwy. 
Raz jednak wymknęło się jej niepo­
trzebnie:

— Oh! wszystkie trzy w łeb strze­
lone! Tak strzelasz, jak ojciec!

Józek popatrzył na nią dziwnie i od 
tego czasu na zające nie chodził. Zato 
przesiadywał całymi dniami, na sta­
wach. Bił razem z chłopami przeręble 
przybrzeżne dookoła stawu, zatapiał 
siećj ciągnął od-przerębli do przerębli 
„igłę", osękę z przywiązaną do niej 
liną od sieci, zakładał i kręcił kołowrot 
tam, gdzie rękami chłopcy sieci uciąg- 
nąć nie mogli, a zmarznięty do kości, 
grzał się przy olbrzymiem ognisku na 
brzegu i wracał do domu czarny, okop­
cony, jak cygan. Takim najwięcej go 
lubiła Kazka, a on wiedział o tern i 
z radością wracał do domu, opowiada­
jąc, jak dziś szedł połów.

— Ciągniemy linę rękami, — opowia­
dał raz, potykając olbrzymią porcję ja­
jecznicy z kiełbasą, — ciągniemy, idzie 
lekko, aż tu stop! I ani 'rusz dalej. My 
tu z  Frankieri i Pietrkiem na lewym

brzegu, a obydwaj Szczerbińscy i ten 
kulawy Grosik na prawym. Jeszcze im 
jakoś dłużej szło, niżeli nam. Pątrzymy, 
a oni nam machają rękami, że trzeba 
stać. Dobrze. Założyliśmy potem liny 
na kołowroty i ciągniemy równocze­
śnie, ale to na potęgę! Aż tu ja czuję 
lód trzeszczy, ale nic! kręcimy, drepce­
my w koło, aż tu jak nie trzaśnie! jak 
z armaty: stanęliśmy, patrzymy na tam 
tych na drugim brzegu, a ich niema! 
Lód się pod nimi załamał i poszli na 
dn-o wraz z kołowrotkiem. Gnamy tam, 
ale młody Szczerbiński już się wygra­
molił i drapie się ną lód, a stary stoi 
w wodzie i tylko mu głowę widać: 
trzyma linę i ciągnie sieć. Ja mu krzy­
czę: wyłaźcie! podajcie kołowrot! a ten 
powiada: kołowrót nie ucieknie, a ryby 
uciekną — i dalej ciągnie. Potem mi 
podał linę, ale dopiero, kiedy zupełnie 
sieć wyrównał. Wyciągnęliśmy koło­
wrót i starego Grosika, przeciągnę­
liśmy igłę o trzy przeręble dalej i do­
piero wtedy stary poszedł do domu się 
przebrać. Za kwadrans wrócił, wódki 
w domu popił i pracowaliśmy do tej 
pory, a młody odrazu buch do łóżka 
i grzeje się, bo Się boi. Kiedyśmy pod 
śluzą sieć wyciągali, stary był już do­
brze zamroczony, widać, dobrze popit, 
ale trzymał się na nogach świetnie i 
rybę ładował, aż miło.

— Twardy chłop, — pochwaliła 
Agnieszka.

Z  całej Polski.
#  Przepisy dla statków, przewożą 

cych emigrantów. Inspektorzy i dele­
gaci Urzędu Emigracyjnego', towarzy­
szący emigrantom podczas podróży 
morskiej, mieli możność stwierdzić wiie 
lokrotnie, iż warunki przewozu emi­
grantów na statkach nie odpowiadają 
wymogom i nie są dostosowane do cha 
rakteru i potrzeb emigracji polskiej. YV 
celu usunięcia braków. Urząd Emigra­
cyjny przystąpił do opracowania prze­
pisów, ustalających warunki, jakim od 
powiadać winny statki, przeznaczone 
do przewozu emigrantów polskich.

Jako wzór posłużą- normy prawne, 
stosowane w innych państwach, prze- 
dewszystkiem zaś w Stanach Zjedno­
czonych A. P.

#  Statystyka komunikacji powietrz­
nej w Polsce, Na wszystkich liinjaćh 
cywilnej żeglugi powietrznej w Pol­
sce dokonano w ciągu sierpnia hr. 401 
lotów, przyczem samoloty przeleciały 
w powietrzu ogółem 131.765 kim., 
przeiwożąc 929 pasażeró:wi, oraz 
3804 kg. poczty i 28.921 kg. towarów. 
Ogólna waga dokonanych przewozów 
wynosi 111.690 kg.

#  Cmentarzysko z czasów najścia 
Szwedów. Pod Słonimem (woj. nowo­
gródzkie) na „Krzywej Górze" odkry­
to w tych dniach dobrze zachowane 
cmentarzysko z czasów najścia Szwe­
dów Cmentarzyskiem zajęty się wła­
dze konserwatorskie. W odkopanych 
grobach znajduje się dużo broni \ do­
brze zachowane zbroje z owych cza­
sów. »

#  Zakończenie emigracji zbiorowej 
do Kanady. W związku z wstrzyma­
niem emigracji zbiorowej do Kanady, 
Urząd Emigracyjny wydał odpowiednie 
zarządzenia. Nadal wyjeżdżać do tego 
kraju mogą osoby, posiadające wezwa­
nie najbliższych krewnych, zamieszka­
łych w Kanadzie. Pozbawione zaś tego 
prawa są rodziny osadnicze, robotnicy 
rolni i służący.

— Ciągle o tem mówi-
— No, idź i ty spać, — rzuciła z nad 

roboty Kazka. — Także dobrze zmar­
złeś.

—■ Tęgi chłopak, — mruknęła Agnie­
szka za wychodzącym Józkiem. — Mój 
pewnie byłby już taki, a może starszy.

— Przecie Agnieszka nie miała syna., 
— spojrzała Kazka zdziwiona.

— Ale mogłam mieć, tylko byłam 
głupia. Bałam się" że ni i będzie wstyd.

— Jak to będzie Agnieszko dalej? 
Co my zrobimy z Zośką?

— A co mamy robić? Urodzi w tem 
Zakopanem, czy jak się tam nazywa, 
przywieziemy ją z dzieckiem do domu, 
i spokój! A cóżeś ty chciała, żeby się 
poniewierała gdzieś po obcych lu­
dziach? Tu, w domu, na swoich śmie­
ciach ma być! Własne mleko, własna 
mąka i własna słoma w łóżku. Już to 
źle, żeś ją wywiozła.

—- Szło mi przecie o Józka.
— Mówiłam ci sto razy, że to głu­

pstwo. 1 tak sie dowie, nie potrafisz 
skryć.

~  Jak pojedzie teraz, to wróci do­
piero na Wielkanoc, będzie już po 
wszystkiem. Powiemy, że to podrzuco­
no, albo żeśmy wzięły na wychowa­
nie.

— Zrobisz, jak zechcesz- Uparta je- 
1 steś. Już nic nie powiem. Tyle wiem, . 
I że Józek wcześniej czy później dowie I

się, a jak się nie dowie, to pozna, ozy »

sie domyśli. On ta nie głupi.
I na tem się rozstały. Agnieszka po­

szła spać, a Kazka szyła jeszcze dosyć 
długo, myśląc, jak i przed służbą ukryć 
całą sprawę.

W parę dni później Józek wyjechał 
do szkoty, a wkrótce po nim i Kazka 
do Zośki, do Zakopanego. Na gospo­
darstwie została Agnieszka, sprawując 
energicznie rządy na folworku. Około 
połowy lutego dostała Agnieszka list, 
długo go czytała przy biurku starego 
Zameycia, myślała, i znowu czytała, aż 
po dobrej godzinie weszła do kuchni 
zła i ponura, jak chmura gradowa.

— Słyszane to rzeczy! — poczęła 
bardzo krzykliwie, — słyszane rzeczy! 
Panna Kazia pisze, że im tam w Zako­
panem podrzucili w  sieni jakieś dziecko 
i że je wzięły, .no! Jeszcze tego br*- 
ko wato! Dziecka w domu jeszcze nam 
potrzeba! Zamąż im się iść ni,e chce, 
własne mieć za leniwe, to bedą dzieci 
po świecie zbierać! Jakbym ja bogata 
była, tobym sześcioro miała!

Oczywiście cała kuchnia przyznała 
rację pani Agnieszce. No, bo petynie! 
Dzieci po świecie zbierać! Także po- 
inysł! Jak już chciały jaką sierotę 
mieć, to jest i tu we wsi dosyć!

Q. d. n.
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i a g o s p j i
Gremium Magistratu wita nowego komisarza rządu.

Wczoraj o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali posiedzeń magistratu ze­
brali się naczelnicy wydziałów j dyre­
ktorowie miejskich Zakładów przemy 
słowych celem powitania nowego ko­
misarza rządu. W oznaczonej godzinie 
wszedł na sale nowy komisarz rządu 
dr. %iż. Otto Na dolski z zastępcami prof. 
Matakiewdczem i R. Frankowskim. Do 
Raną Komisarza Rządu przemówił 
prof Małakiewicz w te słowa:

Panie Komisarzu Rządu! Mam zasz­
czyt przedstawić członków Gremium 
Magistratu a witając Pana na tam 
miejscu, złożyć Mu życzenia jak naj­
skuteczniejszej pracy dla dobra miasta 
Osądzając stan administracji miejskiej 
na podstawie mych spostrzeżeń z ub. 
rokiu muszę stwierdzić, że urzędnikom 
miejskim nie brak dobrej woli i chęci 
do pracy, jednak są jeszcze wielkie 
braki w organizacji, których usunięcie 
zapoczątkował w dużym stopniu po­
przedni Komisarz Rządu, a która to 
pracę - będiziicsz Pan, Panie Komisarzu 
Rządu, z pewnością dalej kontynu­
ował z wielkim pożytkiem dla miasta. 
Zadanie to ułatwi Ci Twa głęboka 
wiedza i wielkie doświadczenie admi­
nistracyjne. Jeszcze raz wyrażani Ci 
życzenia jak najowocniejszej pracy.
■ Na to przemówienie kom. dr. inż. 

NadoJiski odpowiedział w te słowa: 
Przemówienie dr. inż. O. Nadolskiego.
■ Wielce Szanowni Panowie. Prz-ede- 

wszystkiem dziękuję serdecznie za 
uprzejme słowa powitania ze strony 
p. prof. Matakiewicza. Napełniają mnie 
one otuchą, że w kolegium Magistra­
tu Znajdę sumienną i wytrwałą pomoc 
i podporę moich zamiarów i wysiłków. 
Utarł się powszechnie zwyczaj, że 
obejmujący kierownicze stanowisko 
przeds^iwia swój program działania a 
w szczególności tych spraw którym 
zamierza poświęcić specjalnie swoją 
uwagę. Ja nowego programu stwarzać 
nie zamierzam, uważam bowiem, że 
tylko, ciągłość każdej rozpoczętej akcji 
może dać pożyteczne rezultaty. Cią­
głość taka w naszym wypadku jest 
tern bardziej wskazana, że dziś wszy­
scy widzą i, uznają dodatnie skutki 
działalności rozpoczętej na tem stano­
wisku mego poprzednika p. Strzele­
ckiego, który z całym zapałem skiero­
wał miasto nasze na nowe drogi roz­
woju,

( Najważniejszą zatem dyrektywą 
tej chwili musi być przezorne konty­
nuowanie rozpoczętej akcji uporządko 
warnia gospodarki miejskiej pod ka­
żdym względem i w każdym kierunku. 
Jasno zdaję sobie sprawę z wielkości, 
i trudności tego zadania, zwłaszcza 

■ trudności jakie wypływają z tymcza­
sowego charakteru zarządu miasta. 
Niemniej jednak zaczęte uporządkowa 
nie gospodai ki i administracji miejskiej 
musi być kontynuowane i w interesie, 
drogiego nam wszystkim miasta, z peł. 
ną rozwaga i spokojem, ale z całą ener 
gją i konsekwencją w miarę sił i środ­
ków, dokonane.

Wobec znacznych ciężarów ciążą­
cych na obywatelach miasta, gospo­
darka nasza . rnu.si być zapobiegliwa i 
oszczędna, celowość wszelkich wyda­
tków musi być dokładnie przemyśla­
na. W tym kierunku jest wiele do 
zdziałania we wszystkich działach ad­
ministracji i gospodarki miejskiej, i tu 
w idzę szerokie pole na którem uwy­
datnić się może działalność wszystkich 
czynników, za tę gospodarkę odnowie 
dzialnych, a w szczególności Panów 
-Naczelników Wydziałowy Zakładów i 
majątków miejskich, jak również wszy 
stikich urzędników i pracowników, ko­
munalnych.

Jeszcze na jeden moment pragnął­
bym w tej chwili zwrócić uwagę Pa­
nów. Mieszkając we. Lwowie z krótkie 
mi przerwańii od 37 lat miałem nieraz 
sposobność słyszeć narzekania nta fun­
kcjonowanie Urzędów i Zakładów , 
miejskich, na przewlekanie decyzak a '

nawet na niedbałe i nieuprzejme tra­
ktowanie obywateli w urzędach miej­
skich.

Wierzę, że w narzekaniach tych by­
ło zawsize wiele przesady a może na­
wet złośliwości. Muszę jednak w yra­
zić nadzieję, że pod tym względem *sto 
sumki ulegną bezwzględnej sanacji i 
jeżelii choć część narzekań była słusz­
na, to i ta zniknąć musi.

Sam byłem przez lat 16 urzędnikiem 
administracji państwowej, a i potem ja 
ko rektor czy kierownik przebudowy 
państwowych Zakładów zdrojowych 
z urzędowaniem miałem ciągły kon­
takt. Znam zatem dobrze dole i wa­
runki pracy urzędników i, pracowni­
ków publicznych, wiem .ile i jakiej pra­
cy od nich wymagać można i trzeba. 
Od urzędnika zaś i praco wnika miej­
skiego związanego z losami miasta 
nie tylko swoja własną przyszłością, 
ale najczęściej i przyszłością rodzimy 
w szerokiem rozumieniu wymagać się 
musi jeszcze więcej. Domagać się za­
tem będę od urzędników i pracowni­
ków miejskich pilności i sumienności 
w spełnianiu obowiązków, inicjatywy 
i zapobiegliwości, uprzejmości i dba- } 
łości o dobro miasta i jego obywateli, 
w każdym zakresie działania i na ka­
żdym posterunku.

W wieku elektryczności i umiejętnej

naukowej organizacji pracy czas, siły 
i zdolności jednostki d ogółu pracowni­
ków muszą być odpowiednio ocenione 
i wyzyskanie także i w gospodarce i 
w urzędach miejskich.' Kto to zrozu­
mie i do tych wymagań się zastosuje 
może być pewien mojej prawdziwej 
pomocy i poparcia. Mam nadzieję, że 
takich tyliko współpracowników znaj­
dę we wszystkich urzędnikach i pra­
cownikach miasta. Oporni sami sobie 
przypisać by musieli następstwa. Spo 
cizie wam się, że takich nie będzie.

Wszystkich panów Naczelników 
Wydziałów, Urzędów oraz Dyrekto­
rów Zakładów miejskich proszę bar­
dzo usilnie o piomoc i poparcie, a zara­
zem o wpojenie wspommainych '"zasad 
w podwładny persona!. Wspólnym 
wysiłkiem i wytrwałą rzetelną pracą 
pii^yczyimiimy się niewątpliwie do - u- 
trzymiamiia wysoko sztandaru naszego 
ukochanego Lwowa na pożytek oby­
wateli i Ojczyzny naszej.

Po tem przemówieniu, które wywar 
ło na zebranych dobre wrażenie, obe­
cni przedstawili się p. komisarzowi.

Po tej uroczystości rozpoczęła się 
sesja Magistratu a kom. Na dolski 
uprosił prof. Matakiewicza o objęcie 
przewodnictwa i był obecny na całej 
sesji.

W iadom ości bieżące.
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Zachód 17-16

TEATR WIELKI.
Środa 3 bm „Irydjon", 50 proc. zniżki. 
Czwartek 4 bm. „Adieu wyst. E.

Gistedt.
Piętek 5 bm. „Mała grzesznica", kome­

dia, A. Birabeau, premiera.

TEATR MAŁY.
Środa 3 bm. godz. 7.30 wiecz., po raz o- 

statni „Świt, Dzień i Noc", gośc. występ 
Malickiej i Węgierko 

Czwartek 4 bm. godz. 7.30 wiecz. premie 
ra „Prawdziwa miłość", gośc. występ Ma­
lickiej i Węgierko.

Piętek 5 bm, godz. 7.30 wiecz. „Praw ­
dziwa Miłość", gośc. występ Malickiej i 
Węgierko

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
(ul Dzie duszy ckjch 1) Międzynarodowa 
W ystawa Fotografii Artystycznej od 10—3. 
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KINOTEATRY.

Apollo: „Chata Wuja Toma".
Chimera: „Czarna Wenus", Józefina Ba­

ker
Casino: Conrad Vej.dt jako Paganini. 
Fatamorgana:. „Gorączka złota", Charlie 

Chaplin.
Kopernik: „Synowie piist3;ni‘‘ (Beau Sab- 

reurk
Lew; „Tragedja ciemnoty" (idjota) 
Marysieńka: „Synow e pustyni", Beaux 

Sabreus.
Oaza: „Uśmiech losu".
Pałace: „Węzeł śmierci". .

Repertuar Biura Koncertowego M.
Tu erka.

Piątek 5 października Paryski Kwin­
tet mstnmioutihy.

Poniedziałek 8 października Wiedeń­
scy Chłopcy — śpiewacy („Wiener 
Satigerknaben"). [

Piątek 12 października Jadwiga La- | 
chowska, primad-onna scen zagranicz­
nych. ^  10020

Polskie Towarzystwo Muzyczne we 
Lwowie.

a Środa 3 października I. Koncert sym 
foniczny z udziałem śpiewaczki Stani­
sławo’ Szymanowskiej. 10019

e = 0 =

— „Mała grzesznica*4, komedja popular­
nego autora francuskiego Andre‘a Birabeau, 
przełożona na jężyk polski przez Ada­
ma Zagórskiego, grana będzie poraź pier­
wszy w Polsce na scenie Miejskiego Tea­
tru Lwowskiego. Premiera tej niesłychanie 
wesołej kotmedji odbędzie się w piętek 5-go 
października.

— Premiera w teatrze Małym zapowia- 
da się sensacyjnie. Wypełni ją słoneczna 
komedja, Bracca pt. „Prawdziwa Miłość", 
wznowiona w teatrze Małym Szyfmana, 
specjalnie dla uroczej pary artystów  Ma­
lickiej i Węgierko i graną tamże z powo­
dzeniem, któremu może jedynie dorównać 
powodzenie „Świtu, dnia i nocy". Reżyser* 
sikę stronę objęł p Węgienko a dyrekcja 
teatru Małego nie szczędzi kosztów na 
zupełnie nową oprawę sceniczną, wzoro­
waną na wystawie warszawskiej.

as Z Dyrekcji Państw. I. GInin. im. Mi­
kołaja Kopernika (dawniej I. Szkoła real­
na) we Lwowie, Dyretkcja państw. I. giinni 
chcąc uczcić pamięć b tutejszyich uczniów, 
którzy zginęli w walkach', o niepodległość 
Rzeczypospolitej, przez wmurowanie tabli­
cy pamiątkowej w  dniu 11 listopada br., 
uprasza Rodziców wzgl. Znajomych o ła­
skawe natychmiastowe podanie Dyrekcji 
następujących dat: 1) nazwisko i imię śp. 
Ucznia, 2) klasa, do której ostatnio uczę­
szczał tutaj i rok, 3) gdzie, kiedy i. w ja­
kich okolicznościach zginął.

— Ambulatorium Klinik) chorób nerwo­
wych U. J. K. we Lwowie, ul. Haus.nera9, 
przyjmuje, chorych ubogich codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
S—10 rano.

— Z ruchu pocztowego. W urzędzie po­
cztowym Złotniki k. Podhajec pow Pod­
hajce, zaprowadzono służbę telegraficzną i 
telefoniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych.

— Posiedzenie Rady Sierocej Dzieln. VI. 
we Lwowie. Ulica Nowy Świat 22,' w Ko­
misariacie Dzieln VI. we Lwowie odbę­
dzie się dziś we środę o godz. 6.30 wiecz.

— Wolne posady. W ydział Szkolny, za­
rządzający dokszt. szkołami zawodowemi 
we Lwowie ogłasza, że ma we Lwowie do 
obsadzenia następujące posady kontrakto­
w e: 1) kierownika pnbl. dokszt. szkoły za­
wód. im Mickiewicza (dla zawodów mura­
rzy, cieśli, blacharzy, kaflarzy i im pokre­
wnych, oraz szlifierzy szkła), 2)' kierowni­
ka publ. dokszt szkoły zawód. im. Piramo 
wicza (dla zawodów krawców, kuśnierzy, 
tapicerów i im pokrewnych), 3) kie,równi­
ka publ. dokszt szkoły zawodowej Im. 
Sienkiewicza (dla zawodów ślusarzy, ko­
wali, tokarzy, odlewaczy i im pokre­
wnych zawodów z dzielnicy przyległej). 4) 
kierownika publ. dokszt. szkoły zawód.im. 
Staszica oddział mechaniczny (dla zawo­
dów ślusarzy maszynowych, mechaników, 
tokarzy, odlewaczy, modelarzy i im po­
krewnych). O posady te mogą się ubiegać 
a) dyplomowani inżynierowie, mający przy 
najmniej 3-letnią praktykę zawodową; b) 
absolwenci średnich szkół zawodoiyyęli z

Czy powrócą do rządów 
w mielcie?

Ustąpienie p. Strzeleckiego zarówno 
w „Gaz. Warszawskiej", jak i w „u- 
iparcie sanacyjnej" lwowskiej „Gaz. 
Porannej" obudziło nadzieje, że wrócą 
obecnie do rządów w mieście te ele­
menty, które zostały od nich odsunie-' 
te z tak widoczną dla Lwowa korzy­
ścią. „Gazeta. Poramna" elementy owe 
określa delikatnie, jako „ludzi obezna­
nych z potrzebami naszego miasta i 
praktycznie (właśnie) stykających się 
z życiem", „Gazeta zaś Warszawska" 
nazywa je górnie „sferami mieszczań­
skiemu, które „wchodzą w skład klu­
bów sanacyjnych", ponieważ „tylko 
Wrodzony im oportunizm skłania je do 
liczenia się z silnymi danego momen­
tu".

„Gaz. Warsz." ma pełne zrozumienie 
dla oportunizmu owych sfer mieszczan 
skiich, oportunizmu „ludzi praktycznie 
stykających się z życiem", uważa też 
ach słusznie niewątpliwie za własny 
swój obóz czasowo w barwie sanacyj­
nej chodzący, za „swoich" i nie ukry­
wa, że powrotu tych elementów do 
władzy w  mieście życzyłaby sobie, jak 
najgoręcej.

Sprawa dzierżawy teatrów
Jak wiadomo — teatr miejski został 

wydzierżawiony spółce pp. Barwm- 
stóiego i Zaremby, wbrew stanowisku 
p. komisarza Rządiu, Strzeleckiego, g ło  
sami wszystkich klubów Rady Przy­
bocznej za wyjątkiem klubu „Zespołu 
Stu" i p. inż. Brzozowskiego.

Odpowiedzialność więc za obecny 
smutny stan sceny Iwowskiei dźwiga 
wyłącznie i całkowicie Rada Przybo­
czna. •

Obecnie „Gaz. Warszawska" nie ta* 
jąc swych sympatyj dla dzierżawców, 
słusznie zaznacza, że załatwienie spra­
wy teatralnej było wielkiem zwycię­
stwem ducha dawnej neumanoWskiej 
Rady, gdyż — jak przypomina — 
„sprawa dzierżawy teatrów miejskich 
była bardzo popularna w poprzedniej 
Radizie Miejskiej i stopniowo przygo­
towana do załatwienia".

przynajmniej 5-letnią praktyką zawodo­
w ą; c) inni nauczyciele państwowych, 
wzgl prywatnych szkół. — Bliższych w y­
jaśnień udziela Wydział Szkolny (ul. Ru­
lewskiego U,  II. Rada Szkolna Miejska) 
względnie Tli. W ydział Kuratarjum OSL. 
(Szkolnictwo zawodowe, ul. Karmelicka 4, 
parter). Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Kuratorium OSL za 
pośrednictwem Wydziału Szkolnego do 15 
października br..
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI.
Na T. S. L. Zamiast życzeń z powodu 

ślubu p. Wandy i  Smulikowskich z p. Ro­
manem Łuszczyńskim oraz p. Marii Mab 
czyńskiej z p, Edwardem Jalkóbowiczem— 
Michał Gazecki 30 zł.

Bratnia Pomoc Studentów Politechniki: 
zamiast kwiatów na trumnę śp Tadeusza 
Niemczynowskiego — Józef o-stwo Jaskól­
scy 20 zł. 10120

— Kursy francuskie Tow. Przyjaciół 
Francji w;e Lwowie — Gimnazjum III. ul. 
Batorego 5. Wpisy codziennie do 10 X od 
godż. 18—20. Początek nauki od 10 bm.

10119
— Jak zapowiada się październik. Je-

dnem słowem wspaniale Pełnia sezonu je­
siennego zastanie wszystko, co się zalicza 
do eleganckiej elity Lwowa w wytwornym 
lokalu kawiarni i Baru „W arszawa", gdzie 
kabaret w szlagierowym programie olśnie­
wających niespodzianek i atnalkcyj pobije 
rekordy i senzacje. W atmosferze wyszu­
kanego szyku i artystycznego smaku, za­
prezentuje się publiczności urocza Lilly 
Loretta, tancerka charakterystyczna, gwia­
zda paryskich music-hallów. duet Milanes 
niesamowity akt akrobatyczno-ekscentrycz 
ny, senzacja Admiral-Palast w Berlinie, 
Edward Rei, demon śmiechu w oryginal­
nych piosenkach własnego układu, Wacia 
Morawska zachwycająca kuplecistka, Niura 
Ogoniok, żywiołowa cyganka, Tacjana Kaj 
darowa w tańcach międzynarodowych iw . 
innych. Bajeczny Jazz-Bamd stwarza wy­
marzony nastrój dila szukających rozrywki 
nie pozbawionej prawdziwego artyzmu. Po 
północy drugi program w  Barze.

— Zjazd Hallerczyków we Lwowie. 
W dniach 3 i 4 listopada br. odbędzie się 
we Lwowie VI. Walny Zjazd delegatów 
wszystkich chorągwi Związku Hallerczy­
ków, a równocześnie odbędzie się zjazd 
wszystkich uczestników /oficerów  i  żołnie*



„SŁOW O POLSKIE" 274 z dnia 4 października 1928.

rzy) Armji Hallera. Oba zjazdy zwołane zo 
stały pod znakiem dziesięciolecia odzyska 
nej niepodległości państwowej. Jako miej­
sce zjazdów wyznaczono Lwów, dla upa­
miętnienia faktu, iż stamtąd wyszła idea 
hallerowsika, ogarniająca walkę o całość 
ziem zjednoczonej Polski .«=*., W tej chwili 
przygotowania do zjazdów są już w  peł­
nym toku. W szyscy zainteresowani winni 
się kierować do Komitetu Wykonawczego 
Zjazdu Hallerczyków — Lwów, ul. Halicka 
20, II. p. Skrzynka pocztowa nr. 125, tel. 
5170.

— Kurs kroju męskiego. Instytut Prze­
mysłowy otwiera z dniem 10 października 
wieczorny kurs kroju męskiego, przezna­
czony dla samodzielnych majstrów i star­
szych czeladników, który będzie trwał do 
dnia 20 listopada włącznie. ■ BHższe in­
formacje w  biurze przy ul. Bourlarda 5. 
od godz. 9—2 popoł.
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. — Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor-

ge‘a: Władysław Cieszewski z Lublina, 
Adolf Schnietzle.r z Karlsruhe, Bohdan Ski­
biński z Warszawy, Stanisław Gelewski 
z Wicllkioh Szumlan, Ignac Machler z Wie­
dnia, Władysław Jahn z Nowego Targu, 
Aleksander Węgierko z Warszawy. Mar ja 
Malicka z Warszawy, Wilhelm Schacherb 
z Warszawy, Karol Zuićkeraiann z Wiednia, 
Seweryn Brunicki z Dubaniowiec, Karol 
Richter z  Naidwórny, Aleksander Stiegler 
z Poznania, Teofil Sniotrycki z Warszawy, 
Hrsln Krupę z Cassel, Stella Bóhm z Wie­
dnia, Edward Wachtel z Wiednia, Maks 
Weihs z Berlina. Eustachy Rylski z Uhry- 
nowa, Glzeła Russman z Wiednia. Dymitr 
Gorayskii z Tenetnikćw, Antoni Dal Trozzo 
z Dłiugowoli, Bolesław Rożen z Przemy­
śla, Paweł Mackiewicz z Warszawy, Sta- 
nlśław Rudrof z Brodów, dr. Ludwik Fiir- 
steriberg z W arszawy, Heinrich Wiener z 
Charlottenburgu, Albert Horn z Warszawy, 
Maurycy Koenigstein z Warszawy.

Hotel Krakowski: dr Jan Córstine z War 
szawy. William Lupton z Londynu, Wianda 
Dębowska z Lublina, Florjan Krysiński z 
Poznalnia, Stanisław Lubowiecki z War­
szawy, mjr. Włodzimierz Ter-Gazorow z 
Sambora, Ignacy Proehnicki z Warszawy, 
Adolf Nimhm z Wiednia, Etnilja Barczak 
z Józefowa, I. R. Hillelsohn z Hamburga,

- Bolesław Trzciński z Lublina/ Walter 
Schwarzell z Mikołowa. Luigi O liw  z Val- 
le de Cadora, Mieczysław Natroff z War­
szawy, Marjan Freund z Borysławia, Bian 
ka Saphier ze Stanisławowa, Jan Sołtysik 
ze Stryja.

Nowo otwarty Magazyn pościeli R.
DRŻAŁA — Lwów, ul. Chorążczyzny 
5, — przed kinem Apollo, poleca: koł­
dry 18 zł. — Materace 30 zł. — prze­
róbka kołder 6 zł. — materaców 8 zł.
— Wyprawki studenckie! 9694

— Audiencje u, kom. rządu in. Lwo­
wa. Komisarz Rządu p. -ą. prezydenta 
m. iinż. dr. Otto Nadofeki przyjmować 
będzie strony w pi a tek 5̂  go b. m. od 
godz. 11-tej rano po pioiprzedniem zgło­
szeniu się w sekretariacie u p. Adamo­
wicza.

—Odjazd konsula StUipa. Wczoraj 
wieczorem o godz. 6.30 odjechał były 
konsul czechosłowacki we Lwowie p. 
Stilip wraz z małżonką do Pragi. Przed 
odjazdem pociągu zebrała się na dwor­
cu liczna rzesza publiczności, celem po­
żegnania odjeżdżającego konsula, któ­
ry w ciągu swego pobytu w naszem 
mieście zaskarbił sobie' cześć i powa­
żanie,, wszystkich, którzy kiedykolwiek 
z nim się zetknęli. Wśród osobistości
— które zjawiły się na dworcu zauwa­
żyliśmy między imiemi delegację Klu­
bu polsko-czechosłowackiego z prof.
Lehr-Spłąwińskim, prof. Leszczyń­

skim i dr. Wisłockim na czele, star. Eck 
hnrdita, reprezentantów 'wojskowości, 
konsulów rumuńskiego, francuskiego i 
czecho-słowackiego, prezydium i człon 
ków Czeskiej Besedy. reprezentantów 
stowarzyszeń i organizacji i wiele pań. 
Przedział I klasy, którym odjeżdżali p. 
Stiliipowie zasypano wprost kwiatami. 
Pożegnanie było bardzo serdeczne, 
gdy pociąg ruszył z piersi obecnych o- 
de zwały się gromkie okrzyki na pomy­
ślność nedróży. życzenia owocnej pra­
cy na now.em stanowisku,

*— Z sali sądowej. (Wyrok). Rozpra­
wa przeciwko Mikołajowi Panusiuko- 
wi, oskarżonemu o morderstwo i kra­
dzież zakończyła się w£Zoraj przedpolu 
dniem.

Sędziowie przysięgli dla braku do- 
dowów zaprzeczyli pytanie w kierun­
ku morderstwa a natomiast skazano go 
za kradzież na półtora roku ciężkiego 
wiezienia.

Do numeru 270-go dołączyliśmy czeki P. K. O., za 
pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc październik. Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  Zł. 8 0  fjfl*.

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10-go października w  dniu tym wstrzy­
mamy dalszą wysyłką numeru.

Włamywacze w Urzędzie salinarnym.
KASIARRZE W UCIECZCE OSTRZELIWALI SIĘ,

PRZYTRZYMANI.
ZOSTALI JEDNAK

Drohobycz, (Tel. wt.). W nocy na 1. 
października trzej młamywacze kasowi 
usiłowali włamać się do kasy Urzędu 
saknarnągo w Stebniku, zostali jedna­
kowoż spłoszeni przez stróża nocnego.

Do ścigającego stróża oddali kasia- 
rze dwa strzały rewolwerowe, które 
chybiły Sprawcy zbiegli.

W czasiie zarządzonego bezwłocz- 
nie pościgu posterunek z Truskawoa \ 
przytrzymał dvćó.ch sprawców: Marja- j 
na Ziembę liczącego 37 lat, przybył: to  *

z Krakowa i Mar.iana Kuleją, liczącego 
22 lat, również stale zamieszkałego w 
Krakowie. Trzeci kasiarz. którego na­
zwisko jest już policji znane, zbiegł bez 
śladu.

Przy przytrzymanych w czasie rewi­
zji osonictei znaleziono narzędzia, słu­
żące do włamań oraz rewolwer. — 
Wszyscy trzej włamywacze-kasiarze 
krakowscy wystąpili w Stebniku na go 
ścinnym występie, który wypadł dla 
nich tak fatalnie.

POWODEM: ZŁE POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE.

Sambor, (Tel. wł.). W dniiu wczoraj­
szym około godz. 7-mej wieczorem w 
pokoju hotelu „Imperial” rozegrał się 
dramat rodzinny pomiędzy przybyłym 
chwilowo z W arszawy Janem Schrode 
rem, liczącym 52 ląt a jego żoną Zofją, 
liczącą 46 lat.

Po sprzeczce na tle złego pożycia 
małeżeńskiego Zofja Schroderowa strz,e 
liła dwukrotnie z rewolweru do męża i 
zraniła go ciężko w lewą bierś i w  le­
wą rękę. Rannego odstawiono do szpi­
tala powszechnego w Drohobyczu. — 
Schróderówna została aresztowaną.

tern

N,a wczorajszej sesji Magistratu u- 
chwalono między imnemi:

Wydzierżawić folwark Zamarsty- 
nóiw o powierzchni 3475 morgów naj­
wyżej ofiarującemu Karolowii Towiar- 
niickiemu za czynszem rocznym w y­
sokości 4000 zł.

Udzielono dalej następujących kon- 
sensów budowlanych: Jakóbowi Grii- 
nerowi, na budowę poczekalni kinote­
atru Marysieńka, Esterze Mittelman- 
nowej na 'budowę dwupiętrowego do­
mu mieszkalnego przy drodze Kułpar- 
kowskiej, Mojżeszowi Bruckowi na 
budowę garażu murowanego' w ob cy- ■ 
nie pnzy ul. Inwalidów 5, Leizorowi 
Papeirnikowi na budowę garażu z mie 
szkaniem przy u l Inwalidów 3, Julii

i Stronner ną budowę parterowej ofi- 
| cymy przy ul. Świętokrzyskiej 15, Zo- 
| fji Węissiowej n,a budowę dwu garaży 
; przy ul. Po,pińskie go 35, Bronisławo- 
j wii Weydowskiemu na budowę dwu 

piętrowego domu czynszowego z pod­
daszem przy ul. Kochanowskiego 1. 51 

Uchwańonfo wydzierżawić cyrkowi 
Staniewskiego na przeciąg 2 tygodni 
miejsce na pil. Misjonarskim i równo­
cześnie uchwalono wymierzyć mu po­
datek widowiskowy w wysokości 60 
proc. Wkońou udzielono subwencji: 
Orgamilzcji LV. Dz. zł. 500, na ochronkę 
dla dzieci. Zakładowi Sierót św. Kazi­
mierza zł. 500. Internatowi Tow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
zł. 500.

— Aresztowania awanturnika. Do a-
resztów policyjnych odstawiony został 
wczoraj Józef Klęk, liczący 24 lat, za­
mieszkały w Kleparowie i karany za 
rozmaite przestępstwa. Klęk przybył 
wczoraj na budowę sanatorium Kasy 
chorych przy u l Kurkowej 1. 31, a w y­
woławszy awanturę wszczął bójkę z 
Michałem Sienkiewiczem, podmaj­
strzym murarskim, którego pobił żela­
znym drągiem i zranił dłutem w gło­
wę.

Włamania mieszkaniowe. Do mie­
szkania Jetty Ferder przy u l Zamarsty 
nowskiej 1. 20, dostał się wczoraj póź­
nym, wieczorem jakiś złodziej j skradł j 
biżuterię wartości 1000 zł. — Drugie 
włamanie notuje raport policyjny przy 
ul. Ossolińskich 1. 21, gdzie złodzieje 
dostali się wieczorem do mieszkania 
Władysława Małeckigo.

— Biedny Zygmuś. W bramie realnio 
ści przy ul. Radeckiej 1. 26 znaleziono j 
wczoraj około półtora roku liczące dzh | 
cki płci męskiej ubrane w popielaty pła | 
szczyk. niebieską sukienkę i czerwoną j 
czapeczkę. W ubraniu tkwiła kartka, !

wskazującą, żę chłopak nazywa się 
Zygmuś i „porzucony zośtaje przez N. 
N. nieznaną matkę”.'Dziecko oddano ko 
miisarjatowi miejskiemu pierwszej dziel 
nicy. Za matką zarządzono poszukiwa­
nia.

— Przytrzymanie kieszonkowca. A-
resztowany został Władysław Rudni­
cki, liczący 20 lat, przytrzymany na 
kradzieży kieszonkowej pugilaresu na 
szkodę Julji Kozłowskiej.

#  Współdziałanie obywateli z wła­
dzami administracyjnemu W związku 
z wykonaniem przepisów rozporządze­
nia Prezydenta Rzpltej o organizacji i 
zakresie działania władz administracji 
ogólnej, Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych zwróciło się do wojewodów o 
nadesłanie wiadomości, czy uruchomio­
ne już zostały wojewódzkie i powiato­
we organy kolegialne. Zadaniem tych 
organów, jako czynników obywatel­
skich, jest współdziałanie w pracach i 
zadaniach administracji ogólnej. Spra­
wa jaknajrychlejszego powołania do ży 
cia rad kolegialnych leży bardzo na 
sercu Ministerstwa Spraw. Wewu.

ika tarnopolska.
Wyjazd p. starosty tarnopolskiego 

na Targi Północne. Starosta tarnopol­
ski p. Tomasz Malicki wyjechał dnia 
27 ub. m. wraz z imnymil delegatami 
tut. urzędu wojewódzkiego na Targi 
Północne do Wilna, W drodze powro­
tnej zwiedził on wraz z tą delegacją 
gospodarkę samorządową w dwu po­
wiatach na terenie b. Kongresówki.

Wojewódzki Komitet Floty Narodo* 
wej w Tarnopolu. Pod przewodni­
ctwem starosty Malickiego odbyło .się 
dnia 26 września 1928 posiedzenie 
konstytuujące Wojewódzkiego Komi­
tetu Floty Narodowej w Tarnopolu, 
na którein wybrano następujący za­
rząd: przewodu, p. wojewodę dra 
Kwaśniewskiego, zastępcą p. gen. Do- 
w oy no -So łłohuba, skarbnikiem Jana 
Oskwarka, zastępcą skarbnika Tadeu­
sza Leszczyńskiego, sekretarzem Leo­
na Jarosławskiego. Członkami Komi­
tetu: Wiktora Czarkowskiego Golejew 
skiego, Jana Choińskiego, Dzieduszy- 
ckiego, ks. dra Ratusznego, ks. kano- 
fkilia, Gromnickiego, insp. Władysława 
Goździewskiego, starostę tarnopolskie­
go Malickiego, starostę złoezowskiego 
Dorosza, starostę czortkowskiego Fe­
dorowicza, Leopolda Halubowicza, Lu 
domira Ostrowskiego. Na posiedzeniu 
tem ustalono również regulamiin dzia­
łalności tegoż Komitetu i jego organi­
zację.

Egzaminy kwalifikacyjne dla naucz, 
szk. pow. Dyrekcja. komisji egzamina­
cyjnej dla nauczycieli szkół powsze­
chnych podaje do wiadomości,; że w 
listo pa dziie br. odbędą s>ię w budynku 
państwowego seminarium naucz, mę­
skiego w Tarnopolu egzaminy kwalifi­
kacyjne według dotychczasowego try 
bu.

Podania o dopuszczenie do egzami­
nu należy nadsyłać na ręce dyrekcji 
drogą służbową do dnia 1 listopada 
br. Dyrekcja zaznacza, że egzaminy 
te odbędą się prawdopodobnie poraź 
ostatni przed tutejszą komisją egzami­
nacyjną. '

Wykaz stanu chorób. W obrębie tu­
tejszego województwa stwierdzono w 
tygodniu Nr. 37 od 1 września - do 15 
września 1928 r.: 6 wypadków zacho­
rowania. i 1 zgon na błonicę, 6 wypad­
ków zachorowania na dur brzuszny, 
27 wypadków zachorowailia i 4 zgony 
na płonicę, 15 wypadków zachorowa­
nia na krztusiec, 5 wypadków zacho­
rowania, i zgon na gruźlicę otwartą, 
10 wypadków zachorowania na jagli­
cę, 1 wypadek zachorowania na tężec. 
9 wypadków pokasań przez psy po­
dejrzane o wściekliznę, 1 zgon na wo- 
dowstręt (wścieklizna).

Krótkie spięcie powodem paniki. — 
Dnia 23 ub. m. ‘ o godz. 17.50 zgłosił 
Foerster z apteki przy ul. Perła, że w 
starej synagodze przy ul. Staroszkob 
nej w Tarnopolu wskutek spięcia ele­
ktrycznego powstała panika i wielki 
popłoch, a obecni w starej synagodze 
uciekali w popłochu. Z zamieszania za 
częły korzystać szumowiny i rozkra- 
dać pozostawione tam rzeczy. Ponie­
waż później nadeszła druga wiado­
mość, że powstał pożar w synagodze, 
wobec tego na miejsce wyjechała 
straż pożarna. Będący na miejscu p. 
nadkom. Iżewski wspólnie z post. Ko­
misariatu PP. przywrócił porządek 5 
zdołał uspokoić zdenerwowany tłum, 
a rzeczy odebrane zwracał właścicie­
lom za pokwitowaniem.

Tragedia dziewczęcia. Miasto nasze 
pozostaje pod wrażeniem samobójczej 
śmierci 17 lat liczącej Wandy Bara­
nowskiej. Denatka wypiła flaszkę de­
naturatu i pomimo usilnych zabiegów 
lekarskich zmarła w szpitalu powsze­
chnym. Powodem — nieszczęśliwa mi 
łość. Tłumy ludzi jawiły sie na po- 
grzebie. Zmarła była bardzo popular­
na na tut. korsie dla swojej urody.

była asystentka prof. Dra Orzechowskiego 
w Warszawie przyjmuje w chorobach ner­
wowych od 3-5. Zygmuntowska 12. Te!. 33-81,
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Ślązacy z pod zaboru 
uiem. we Lwowie.
Lwów gościł onegdaj przez dwa doi 

pierwszą krajozitKaiwiaza' wycieczkę poi 
ską ze Śląska Opolski ego, złożoną prze 
ważnie z ludności wiejskiej obojga i 
płci, przybyłej ze wszystkich powia­
tów Śląska Opolskiego.

Uczestników wycieczki w liczbie 48 
osób, zwiedzających Polskę' Pod prze­
wodnictwem ' p. Ambrożego Pordzika, 
podejmowało we Lwowie Koło lwo­
wskie ZOKZ. z przewodniczącą swą 
P. Helenę Popielowa na czele. Dzięki 
wydatnej subwencji gminy miasta 
Lwowa, za co należy się szczególne 
podziękowanie komiilsairzowi mzaidu p. 
Strzeleckiemu i zwolnieniu uozestni- 
kórw wycieczki od opłat w muizeacK 
miejskich itd. przyjęcie naszych roda­
ków stanęło na wysokości zadania i 
pozostawiło w  umysłach 1 sercach- 

i zwiedzających nasze miasto nnezatar-' 
te wspomnienia. Przyczynił się do te* 
go w niemałej mierze prof. Stanisław 
Pietrzak, który był wprost niestrudzo­
nym w zaznajamianiu uczestników 
wycieczki z bistioiryoznemi i kulłturai­
li emi zabytkami naszego miasta. To 
też na wieczornicy pożegnalnej, urzą­
dzonej w s.ali 'Czytelni akademickiej 
kierownik wycieczki p. Ambroży Por- 
dzak w wymownych słowach dzięko­
wał gospodarzom zebrania za zgoto­
wane przyjęcie.

Wycieczka opolska przyczyni się 
niewątpliwie do zadzierzgnięcia żyw­
szej łączności n a ro d o w o -kulturalnej z 
naszymi rodakami z poza granic Rze­
czypospolitej i zachęci ich do częst­
szych i liczniejszych odwiedzin Polski.

Potaż pazoroy od Drohobyczu
i Vg

Drohobycz, w październiku.
Staraniem powiatowego zarządu Li­

gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej Państwa w Drohobyczu odbył się 
w niedzielę 30 bm. pokaz ataku gazo­
wego na Drohobycz i Borysław oraz 
ochrony przeciwgazowej pod dowÓd-z 
lwem pułkownika 6 P. strzelców pod­
halańskich Tadeusza Ruszczę wiski ego, 
wykonany przez wojskowy aeroplan 
bombowy 6 p. lotu. jakoteż pokaz, o- 
brony przeciwgazowej wykonanej 
przez oddziały 6 p. strz. podliah.

Pokaz ataku i obrony, objaśniany 
rzeczowymi referatami wygłoszonym? 
prze z  megafon mir. Tigra i iinż. Stempla 
udał się bardzo dobrze i zgromadził w 
Drohobyczu i Borysław,,fa nieprzejrza­
ne tłumy publiczności, na których w y­
warł głębokie niezapomniane wraże­
nie i stanowił prawdziwą lekcję po­
glądową dla całej publiczności, dając 
je.; poznać 'grozę ewent. wiojny che­
miczno - gazowej., jakoteż najważniej­
sze sposoby obrony przeciwgazowej 
na wypadek rzeczywistego ataku. 
Ogłuszający huk rzucanych i pękają­
cych bomb gazowych oraz salw kara­
binów maszynowych itd.; akcja odidzia 
łów wojskowych zaopatrzonych w ma 
ski gazowe i patroli sawta-nnych1 tu­
dzież trenów straży pożarnych Dr oho 
bycza, Borysławia oraz firm. „Potoki** 
..Nafta" i ..Galicja** — wszystko to da­
ło w przybliżeń* u dokładny obraz tego 
co czekać nas może w razie napadu 
nieprzyjacielskiego i jak się należy za­
chować i co przedsięwziąć dla ochrony 
życia mieszkańców. .

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)’

P Ł A S Z C Z E
WEŁNIANE JESIENNE l(J069rt

T Zł. i!0 ~ ,  165 —, 180*— i t. d. poleta firma

OTYLEWSKI i TERICH
j o t .  Piat Mariacki 1. Hetel in n tL t iL  47-44.

„ K O P E R N IH -M A R Y S IE N K A * *

?0“ itatdniiś Synowie pustyni
(Beau Sabreur). Zniżki ważne,

Kszego*filmu. (wiata p . \  „NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK"
W głównej 

roli E , m i l  J a n n i n g s . s e a n s ó w  c g «  
o  g o d t .  3 - o i e j .

S p o rt.
Wyścigi konne M. T. Z.

WYNIKI ÓSMEGO DNIA ZAWODÓW.

Rozegrany w dniu wczorajszym 
ósmy dzień wyścigów konnych, aa to- 
rze ilm. Er. Ju nie wlicza w  bardzo cięż­
kich warunkach terenowych, dał na 
stępujące wirniki;

I. Gouitwia płaska dila koni pół krwii 
o nagrodę 500 zł. — Dystans około 
2100 m.: 1) Freja II.r Rożewskiego 
(j. Kempa) lekko o dwie długości przed 
Pieszczotką por. Żwana (j. właściciel) 
o 4 długości Raguza 22 p. uł. (j. chł. 
Kawalec) daleko z tyłu Ninka. Czas 
2*54". Tot. zw. 12, fr. 11, 12.

II. Gonitwą płaska dla koni wszelkie-, 
go pochodzenia o nagr. 700 zł. Dystans 
około 2400 m.: 1) Moorwind. rtm. Ka- 
piszewskiego (j. chł. Żuber) o trzy dłu­
gości przed Monte Catind (j. Siedlecki) 
o dwie długości. Lady Szerena, por. 
Tomaszewskiego (j. chł. Kępa) o 15 
dług. Farsa o 4 dług. Marpessa.

Czas 3*4.5". Tot. zw. 23. fr. 43, 55.
III. Gonitwa z płotami o nagr. 500 

zł, Dyst. ok. 2800 m.: 1) Denise Ro- 
jowskiego (j. por. Boczkowski) o szy­
ję przed Happy Jackiem ppor. Poho- 
reckiego (j. właściciel) o wiele długo­
ści przed Ekstaza II., por. Suchorow- 
skiego (j. właściciel) o 20 dług. przed 
Gemmą, daleko Ella. Czas 3*45". Tot. 
zw. 23, fr. 13, 12.

IV. Gonitwa płaska dla koni arab­
skich wpisanych do działu I-go i Il-go 
PKSKA, które w bieżącym sezonie

startowały, lecz ani jednego biegu nie 
wygrały. Dystans około 1600 m.: 1)
Aga Wołk — Łaniewskiego (j. chł. 
Pfetruczuk) o 10 długości przed Hydrą 
R. ks. Sanguszki (j. Raiiiewiez) o szy­
ję przed Hedżasem R. ks. Sanguszki 
(j. chł. Bews) o szyję przed Alt I., o 
trzy długości przed Czajką. Czas 
2*11.5". Tot. zw. 35 fr. 24, 20.

V. Gonitwa z przeszkodami o nagr. 
500 zł. Dyst. ok. 3200 m.: 1) Rascal 
22 p. uł. (j. rtm. Karczewski) o dwie 
długości przed Aurelją, por. Sucho- 
rowskiego (j. właściciel) o 4 długości 
Mazur, Lewandowskiego (j. por. Kru­
szewski) o wiele długości Aida. Aga- 
lnemnon i Bauerbua nie ukończyły bie­
gu wyłamując przeszkody. Czas 4*46**. 
Tot. zw. 94, fr. 119, 79.

VI. Gonitwa płaska dla koni wszel­
kiego pochodzenia o nagr. 500 zł. Dy­
stans około 1600 m.: 1) Jazon, grona 
ofic. 21 p. uł. (j. Kępa), 2) Dziuba, 
Zajączkowskiego (j. Raniewicz), 3) 
Barcarola, Kruszewskiego (j. chł. Ka- 
puśctiak).

Bez miejsca Pamiątka. Era, Korea, 
Igor, Pauper, Dola II. Czas 2*. Tot. 
zw. 33 fr. 14, 24, 13.

Z powodu niepewnej pogody publi­
czności stosunkowo mało. Przedostatni 
dzień wyścigów odbędzie się w czwar 
tek. Wł. H.

Ośrodek Wych. Fizyczn. przed sezonem 
zimowym. Dziś o godz. 10-tej rano w  D. 
O. K. VI odbędzie się konferencja z udzia­
łem przedstawicieli lwowskich klubów spor­
towych.

Przedmiotem obrad będzie; zapoznanie 
z obecną organizacją Okręgowych Ośrod­
ków Wychowania Fizycznego oraz z za­
daniem tychże; omówienie programu pra- 
cy w  poszczególnych działach sportu; usta: 
lenie i uzgodnienie programu zawodów; 
wnioski.

Ze względu na to, że omawiane będą 
różne działy sportu, które popiera Ośrodek 
WF., w pierwszym rzędzie jak: gimnasty­
kę, lekką atletykę, gry ruchowe, szeranier 
kę, boks, oraz sporty zimowe, byłoby po- 
żądanem, by we wspomnianej konferencji 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
klubów sport, i tow gimn.

LEKKA ATLETYKA.
Cejzik bije rekord w dzlesięcioboju. 

Kusoclński ustanawia nowy rekord polski 
w biegu na 5000 m. W drugim dniu meczu 
Warszawa—Wilno wszystkie pierwsze miej 
sca zdobyli Wialrszawianie. Wyniki były 
następujące; 5000 m. — Kusocińsiki 15:17 8 
rekord polski, 2) Sarnacki, 200 m — Si­
korski 23 s. 2) Gniech ,23.2; dysk — Kar- 
tasiński 34.50, 2) Nawojczyk 32.85 m.; o- 
szczep — Kochańslkii 43.97 m przed Lokaj 
skim 43.28 m.; sztafeta olimpijska — War­
szawa w  składzie Sikorski, Trojanowski. 
Weiss i Kostrzewski 3.35.2.

W dziesięcioboju o mistrzostwo polski: 
l)Cejzik 6623 33 rekord polski. 2) Wieczo­
rek 6175.75, 3) Fryszczyn 5599 pkt. Wyniki 
niedzielne Cejzika: 110 przez płotld 17.8, 
skok o tyczce 3 m., rzut dyskiem 40.80 m, 
rzut oszczepem 50.64 m, bieg 1500 m 5:14.8. 
Podczas zawodów padał ulewny deszcz.

Mecz lekkoatletyczny Górny Śląsk Pol- 
ski—G. Śląsk Niemiecki. Mecz lekkoatlety- \ 
czny pomiędzy zespołami Górnego Śląska 
polskiego i niemieckiego zakończył się po 
raz pierwszy zwycięstwem Polaków w sto, 
sunku 72:66.

Polonia (Przemyśl) zdobywa puharPow. 
Kom. WF. i PW. W zawodach lekkoatlety­
cznych o puhar Pow. Kom. w Przemyślu 
drużynowo zwyciężyła Polonja przed Czu- 
wajem i Gimn. I.

Bieg na przełaj urządzany przez L. K. S. 
Lechia w  dniu 7 października br. (start go­
dzina 10, boisko 40 pp. Pohulanka) zgro­
madzi niewątpliwie wielką ilość lwowskich 
„biegaczy na przełaj" — będzie to sposo­
bność zorientowania się wśród zawodni­
ków tembardziej ciekawa ze względu r.a 
zbliżający się sezon „biegów na przełaj11. ! 
Wpisowe 50 groszy od zawodnika wraz ze 
zgłoszeniami przyjmuje Sekretariat Khibu < 
LKS. Lech ja1, Rutowskiego 23

Bieg na przelał o mistrzostwo Polski na 
dylstansie 10.000 mtr odbędzie się dnia 21 i 
października br. w  Lublinie. Zgłoszenia • 
przesyłać należy pod adresem Lub. O. Z. j 
L. A , Ltiblin. ul. Staszica 5, do dnia 14-go »

października br. Wpisowe 2 zł. od zawod­
nika, płatne przy zgłoszeniu. Zgłoszenia po 
dniu 14-tym pozostaną nieuwzględnione.' 
Zawodnicy zamiejscowi korzystają w dro­
dze.powrotnej z 66% zniżki kolejowej. Klu­
by, pragnące zarezerwować dla swych za­
wodników kwatery, winne to zaznaczyć 
przy zgłoszeniu Do biegu będą dopuszcze­
ni jedynie zawodnicy, posiadający karty  
zawodnicze (legitymacje), wydane przez 
P. Z. L. A.

Delegatura Kolegium Sędziów L. O. Z. 
Ł. A. Delegatem Kolegjum L. O. Z, L. A. 
na podokręg przemyski mianowany został 
por. Wawszczak Ignacy, Przemyśl, ul. Cho 
pina 3, do niego też należy się zwracać 
we wszelkich sprawach sędziowskich pod- 
okręgu przemyskiego.

Pięciobój drużynowy wygrywa Polonja. 
W Warszawie poraź piąty z rzędu roze­
grano pięciobój drużynowy o pub ar Szpitz- 
berga. przyczem zwyciężyła Polonja 
(10081.170), zdobywając puhar na stale, 
przed Warszawianką (6331.405 pkt), AZS 
15002.195 pkt) i Varsovią (4357.45 pkt.). 
Poszczególne wyniki były następujące; 
skok w  dal — 1) Sikorski (P) 685, 2) Ma- 
szewski (P) 620). 3) Rusecki (P) 590, 4) 
Lada (A) 564, 5) Lokajski (W) 548 cm ; 
rzut oszczepem — 1) Rusecki (P) 44.43, 2) 
Marciniak (P) 44.30, 3) Rola (P) 43.72, 4) 
Kochański (A) 41.23. 5) Lokajski (W) 41.13; 
bieg 200 mtr. — 1) Żuber (W) 23 4, 2) Si- 
korski (P) 23.4, 3) Weiss (A) 23.6, 4) Kali­
nowski (P) 23.8, 5) Trojanowski 24.2; rzut 
dyskiem — 1) Cejziik (P) 38.82, 2) Rusecki 
(P) 34 21, 3) Trojanowski (A) 31.46, 4) Ko­
strzewski (W) 31.24, 5) Michałowski (A) 
30.52, bieg 1500 mtr. — 1) Kusociński (W) 
4:10.8, 2) Malanowski (A) 4:118. 3) Ma- 
szewski (P) 4:19, 4) Sarnacki (W) 4:21.2, 
5) Nowakowski (P) 4:25 W biegach star­
towano serjami na czas.

Nowy rekord polski w  sztafecie kobiecej. 
W Warszawie sztafeta Grażyny w skła­
dzie Hulanicka, Sadkowska, Lubecka, Gra- 
bicka pobiła rekord polski w  sztafecie 
4x75, osiągając czas 40 sek. W piątek o 
godz. 16.30 odbędzie Siię próba bicia rekor­
du polskiego w sztafecie kobiecej 10x100 
mtr.

Próba pobicia rekordu w rzucie kulą 
przez Górskiego nie udała się. gdyż Górski 
osiągnął wynik 13 28. Poza konkursem: 
Pietkiewicz przebiegł valkoverem dystans 
1500. mtr. w  czasie 4;11.6.

HIPPIKA.
Hippiczne mistrzostwa arniji. Mistrzo­

stwa składały się z Czterech prób: ujeżdża 
nia konia, władania bronią, wytrzymałości 
i skoków, a! o zdobyciu mistrzostwa decy- j 
dowało najlepsze miejsce w e wszystkich j 
tych próbach; Mistrzem! armjt na r. 192S 
został zespół 11 p. ułanów, który osiągnął 
1.033 punktów kaimych, a wicemistrzem 
2espół Korpusu Pogranicza, otrzymując 
1 385 punktów karnych. Trzecie miejsce za! 
jął zespół 7-go DAK.

Rywal zaBił rywala.
Sambor. (Teł. wł.). W Waoiawi© v* 

tutejszym powiodę napadł przedwczo­
raj wSecziprem Antoni Octoonibell, liczai 
cy  20 lat, zamieszkały w  Samborze., na 
Franciszka Gięoię, liczącego 26 lat, po- 
czem  zadał mu ranę ,w okolicę serca 
tak ciężką!, że naipadpięty w  klka ćhwfń 
póżnfięi zakończył żyde. Obaj powyże? 
wspomniani zabLegaili o rękę Agniesz­
ki Figlównej, ą &dv ta skłanfiala dę bar 
dziej lęu' Gięci — drugi konkurent w- 
zbrodniczy sposób usunął go. Sprawca 
po dokonaniu zbrodniczego czynu 
zbiegł.

Wstrząsający ą p M  
w łaBrycc.

Kołomyja. (Teł. wł.) We fabryce try 
kotarzy Br. Reissel wydarzył się w 
dmfu wczorajisizym wstrząsający wypa 
dek. Obok kola pozostającego w  ruchu 
paisa transmisyjnego sj&ła 19-letmia ro­
botnika Sławińska, trzymając w ręku 
sznurek. W pewnym momencie pas 
porwał sznurek, a w raz z nim i rękę, 
którą wprost wyrwał. Sławińską w  
beznadziejnym stanie przewieziono do 
szpitala.

Radjofon.
Środa, 3 października.

Warszawa. (1111) Godz. 18*00. Kon- 
cert popołudniowy lekkiej polskiej mu 
zyki. — 20*30. Koncert wieczorny: u- 
twory Szopena. 22*30. Muzyka ta­
neczną z „Oazy".

Kraków. (566) Godz. 17*35. „Trage­
dia Rasputina" wygł. dr. M. Ka-nfor.

Poznań. (344) Godz. 2Q‘15. Koncert 
muzyki włoskiej. — 22*40. Transmisja 
muzyki tanecznej z „Esplienady**.

Katowice (422) Godiz. 17*35. „Stule­
cie polskiej stenografii".

Wiilno. (435) Godz. 19*50. „Czy pakt 
KeMoga zapewnia pokój" wygł. J. 
Jankowski.

Kowno. (2000) Godz. 20*45. Koncert: 
utwory Szopena i Liiszta.

Neapol. (333) Godz. 20*50. Koncert 
muzyki operowej.

Rzym. (447) Godz; 21*00. Koncert mu 
zyki kameralnej.

Berlin. (483) Godz. 20*00. „Pielgrzy­
mi z Męki" komiczna opera Glucka.

Wrocław. (322) Godz. 20*15. Kon­
cert muzyki kameralnej.

Czwartek, 4. października.
Warszawa (1111). — 17.35. „Kącik 

dla kobiet" wygł. M. Ankiewiczowa. — 
20.03. „Romantyka w muzyce w XIX. 
w." wygł. prof. Niewiadomski. — 22.30. 
Transmisja muzyki tanecznej z restau­
racji „Karol Albrecht"*

Kraków (516). — 22.30. „Koncert b 
restauracji „Pawilon".

Poznań (344). — 19.00. „Wrażenia z 
podróży do Norwegii" — wygł. dr. 
Knapowska.

Katowice (422). — 19.00. Koncert mu 
zyki kameralnej,

Wilno (435). — 19.20. „Dzisiejsza
Anglja" wygł. dr. Wanda Januszkie­
wicz.

Neapol (333). — 20.50. ,Donna Juani- 
ta" — operetka Suppe‘go.

Rzym (447). — 21.00. „Królowa róż" 
— operetka LeonćavaMa.

Wiedeń (517), — 19.30. Koncert wie­
deńskiego Oratorium, poczem popular­
ny koncert wieczorowy. '

Berlin (483). — 20.30. Koncert sym­
foniczny.

Lipsk (365). — 20.30, Koncert muzyki 
franousfkftej.

ss=:'0sa



<u» „SŁOWO POLSKIE" Nr. 274 z dnia 4 października 1928. iiyUBWH.Hl npjwąwf—

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Działalność izby ba ndl.-przemystowej 

w trzecim kwartale b. r.
Równocześnie z ogłoszeniem sta tulu 

Izby lwowskiej, p. minister przemysłu 
i handlu- Zarządzi! wybory do Izby 
lwowskiej, mianując komisarzem w y­
borczym p. Józefa Kasztele wicza. P. 
komisarz wyborczy powoła! główną ko 
misję, wyborczą, która podzieliła okręg 
Izby. lwowskiej i brodzkiej na 62 obwo­
dów miejscowych komisyj wyborczych 
w ten sposób, źe Lwów—miasto podzie­
lono na 5 obwodów, miasta: Droho­
bycz, Kołomyja, Przemyśl, Stanisła­
wów i Tarnopol otrzymały 2 obwody 
(jeden dla miasta, jeden dla powiatu), 
reszta okręgu otrzymała po jednym ob­
wodzie,, pokrywającym się z okręgiem 
terytorialnym danego powiatu. Ponad­
to główna komisja wyborcza ustaliła 
skład osobowy miejscowych komisyj 
wyborczych i siedziby tychże, oraz:po­
da w najbliższych dniach do wiadomo­
ści termin wyłożenia' list wyborczych, 
termin składania list kandydatów- i ter­
min wyborów. P. komisarz wyborczy 
posługuje się pomocą personalu biura 
Izby. Prace nad wystawieniem list w y­
borczych są w pełnym toku. ,

Na skutek pogłosek o zamiarze Rzą­
du przeniesienia kartelu naftowego do 
Warszawy, prezydium Izby odniosło 
się w maju br. z interwencją do wła­
ściwych ministerstw. W odpowiedzi 
ministerstwo przemysłu i handlu uwia­
domiło Izbę w~ sierpniu br., że p. mini­
ster przemysłu i handlu nie ma zamiaru 
przenosić ze Lwowa instytucyj nafto­
wych. Izbie przemysłowo-handlowe;; w 
Grudziądzu posłano opinię, oświadcza­
jącą się ze stanowiska interesów pol­
skiego przemysłu naftowego przeciw 
otwarciu w Gdyni tranzytowego składu 
dla zagranicznych olejów mineralnych.

Z powodu ustąpienia z tutejszej pla­
cówki konsularnej p. Franciszka StiH- 
pa, konsula republiki czechosłowackiej, 
prezydium Izby wystosowało do p. Sti- 
lipa pismo z wyrazami żalu, podkre­
ślając, m  z wdzięcznością wspominać 
będzie okres czasu, w  którym p. konsul 
Stilip stał na czele tutejszego konsulatu 
czeskosłowackiego. — Rada Wydziału 
inżynierii lądowej i wodnej Politechniki 
lwowskiej nadesłała Izbie gorące po­
dziękowanie za przyznanie subwencji 
$00 zł. ńa pokrycie kosztów wycieczki 
naukowej studentów tego wydziału do 
Francji'i Szwajcarii. Subwencja Izby 
pozwoliła zwiększyć kontyngent mło­
dzieży, biorącej udział w wycieczce, 
która data bardzo obfite rezultaty. — 
Kółko górniczo - naftowe studentów 
Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego 
wyraziło Izbie serdeczne podziękowa­
nie za skuteczną interwencję w firniacrl 
naftowych w  sprawie praktyk waka­
cyjnych dla słuchaczy tej szkoły.

W związku z. pracami przygotowaw- 
czerni do przeprowadzenia rewizji 
umów handlowych z poszczególnymi 
państwami, prezydium Izby przedłoży­
ło ministerstwu przemysłu i handlu de­
zyderaty tutejszych kol gospodarczych 
odnośnie do rewizji traktatu handlowe­
go z Włochami i Austrją. W szczegól­
ności, o ile chodzi o Austrie, prezydium 
Izby przedłożyło szczegółowe postu­
laty co do eksportu produktów nafto­
wych, materiałów drzewnych i płodów 
rolnych. .

Wobec rozpoczętych juz pertrąkUcyj 
handlowych z Niemcami, odbędzie się 
w dniach 2 i 3 bm. konferencja w mini­
sterstwie przemysłu, i handlu w - spra­
wie stanowiska przemysłu drzewnego, 
odnośnie dc traktatu handlowego z 
Niemcami. W celu uzyskania odnośne­
go materiału, prezydium Izby przepro­
wadziło dochodzenia, których wynik 
przedłoży na konferencji delegat Izby.

W- okresie cd ostatniego posiedzenia 
plenarnego1, Państwowy Instytut Eks­
portowy zwołał szereg posiedzeń w 
sorawach eksportu .raźnych S śte i j?rzo

myslu i handlu. W  szczególności zajął 
się Instytut Eksportowy organizacją 
eksportu szczeciny oraz pierza i puchu, 
a to przez zorganizowanie odnośnych 
grup eksporterów, czem mają się zająć 
Izby przemysłowo-handlowe.

W, dążnościach do wzmożenia nasze­
go eksportu, Państwowy Instytut Eks­
portowy opracował projekt finansowa­
nia eksportu. Dla wyczerpującego omó­
wienia tej sprawy, prezydium Izby zwo 
łato konferencję tutejszych organizacyj 

’ gospodiarczych. Dyskusja, przeprowa­
dzono na konferencji, dała prezydium 

• Izby materjał do przedłożenia uwag co 
do projektu finansowania transakeyj 
eksportowych.

Celem ; umożliwienia sferom gospo­
darczym orientacji co do możliwości 
eksportu do różnych państw.; prezy­
dium Izby zwróciło się do Państwo­
wego Instytutu Eksportowego z wnio­
skiem o wydanie odpowiedniego wy­
dawnictwa, któreby informowało, z ja­
kich ceł konwencyjnych korzystamy 
na podstawie zawartych traktatów han 
dlowyeh w poszczególnych państwach. 
Państwowy Instytut Eksportowy od­
niósł się do tego wniosku -pozytywnie, 
zwracając jednakże uwagę, że wydanie 
takiego wydawnictwa przedstawia pe­
wne trudności.

Wobec rozpoczętych ■ prac nad roz­
kładem jazdy, na rok 1929/30, prezy­
dium. Izby, po rozpisaniu ankiety i po 
przeprowadzeniu dyskusji na Komisji 
kolejowej, przedłożyło częściowo Dy­
rekcjom kołeji państwowych we Lwo­
wie i Stanisławowie, a częściowo Pań­
stwowej Radzie Kolejowej szereg wnio 
sków, zmierzających do poprawy ko­
munikacji. W szczególności wnioski te 
dotyczyły ulepszenia komunikacji we 
Wschodniej Małopolsce, rozbudowy ko 
lejowego ruchu podmiejskiego, ułatwie­
nia komunikacji z trzema zagłębiami 
naftowemi, usprawnienia komunikacji 
z Budapesztem przez Ławoczne, wpro­
wadzeniu jeszcze jednej pary pociągów 
pospiesznych na linji Lwów—Kraków, 
pomnożenia ilości bezpośrednich wago­
nów na linii Lwów-r-Krynica i ulepsze­
nia dziennego połączenia. pociągami po­
spiesz nem i Lwowa z Warszawą.

Ze spraw pocz tówo-telegrafieznycb, 
któremi Izba zajmowała się w okresie 
sprawozdawczym, należy wymienić 
następujące: w  Dyrekcji poczt i telegra­
fów we Lwowie interweniowano w 
sprawie zbyt późnego doręczania po­
czty listowej we Lwowie i w sprawie 
umożliwienia adresatom odbierania po­
czty listowej w głównym Urzędzie po­
cztowym wre Lwowie w niedziele S 
święta. Dyrekcja poczt i telegrafów nie 
przychyliła się jednakże do tego wnio­
sku. Stosownie do uchwały Sekcji han­
dlowej,, interweniowało prezydium Izby 
w Dyrekcji poczt, aby lwowskie Biuro 
depesz przy nadawaniu telegramów 
drogą telefoniczną sprawdzało nastę­
pnie numer abonenta, a to w celu uni­
knięcia nadużyć. Wreszcie wobec trud­
ności w  komunikacji telefonicznej mię­
dzy Sanokiem a Lwowem interwenio­
wało prezydium Izby w tutejszej Dy­
rekcji poozt o usprawnienie komunika­
cji telefonicznej na tej relacji. Dyrekcja 
poczt udzieliła odpowiedzi, że wystąpi­
ła do ministerstwa poczt i telegrafów 
z projektem ■ zawieszenia nowego prze­
wodu telefonicznego na linji Sanok— 
Sambor—Lwów, — Wobec mającej się 
odbyć w  Brukseli konferencji między­
narodowej unji telegraficznej, której 
przedmiotem obrad miała być zmiana 
stawek l taryfy depesz, wysyłanych na 
podstawie międzynarodowego klucza 
(codów), prezydium Izby wobec mini­
sterstwa poczt i telegrafów zajęło sta­
nowisko negatywne wobec projektowa­
nych zmian, gdyż podrożyłyby one ta­
ryfę.

Wedle otrzymanych informacyi, za­
mierza Rząd w  czasie sesji jesiennej 
ponownie przedłożyć ciałom ustawo- 

.dawczyni projekt wprowadzenia stałe­
go podatku majątkowego. Projekt ten 
był już przedmiotem obrad komisji po­

datkowej, a w  myśl uchwały ‘tej ko­
misji . rozpisano ankietę w ppwyższej 
sprawie. Obecnie napływają odpowie­
dzi. Po zebraniu- większego materiału 

: przedłoży się powyższy projekt znowu 
* pod obrady komisji podatkowej.

Kurs dokształcający dla urzędników
S o m n n a l .  M a s  O s z c z ę d n o ś c i .

Związek Polskich ; Kas Oszczędności 
we Lwowie' urządził w dniach od 15 
do 29 września 1928 ,r. kurs dokształ­
cający dla urzędników Komunalnych 
Kas Oszczędności. Wykłady odbywa­
ły się w jednej ze sal wykładowych 
Wyższej Szkoły dŁa Handlu Zagrani­
cznego, łaskawie udzielonej przez Re­
ktorat tej uczelni..

Kurs ten ukończyło 30 urzędników 
Kas Oszczędności oraz 4 aspirantów.

Wykłady obejmowały: J. ustawo-
dastwo kas oszczędności, papiery war 
{ościowe,, korespondencja — prelegent 
prezes Związku dr. Stefan Uhma. 2.
0 bankach państwowych i zastęp­
stwach — prel. . dr/. Chechliński,, dy­
rektor Banku Gospodarstwa Krajowe­
go. 3. świadczenia społeczne* podatki
1 opłaty „stemplowe — prel. dr. Kudei- 
i«L, dynektOr Banku Przemysłowego.
4. organizacje samorządowe wJPoIsee 
— prel. dr. Wereszczyński, prof. Po­
litechniki. 5. polityka kredytowa Kas 
Oszczędności w odniesieniu do drobne 
go przemysłu T rzemiosła — nrel. dr. 
Schoenett, dyrektor Kraj. Patronatu 
dla Przem. i Rękodz. 6. o księgach 
gruntowych i polskiej ustawie hipote­
cznej — prel. dr. Ostaszewski syndyk 
Miejskiej Kasy Oszczędności. 7. bu. 
chalterja podwójna — prel. dr. Torna- 
oek, prof. Wyższej Szkoły dla Handlu 

■Zagr. 8. buchalteria praktyczna i ćwi- j 
czenia — prel. p.. R. Nowiński., urzę- [ 
dn-łk buclialterji Galicyjskiej-.Kasy O- \ 
szczędności. 9. czynności bankowe w I

Kronika gospodarcza.
Płace zarobkowe I pretnje w Stanach 

Zjednoczonych. National .Metal Trades Aśso 
ciatioii przeprowadziło ankietę w całych 
Stanach w sprawie metody * wypłaty za­
robków Ankieta wykazała, że 54 prc. za­
kładów przemysłowych, wchodzących w  
skład Zwi^ziku, stosuje premje przy obli­
czeniu i wypłacie zarobków; S3̂ stem ten 
obejmuje prawie czwartą cześć personalu, 
zatrudnionego w tych zakładach,

W większości odpowiedzi na ankietę za­
znaczono. iż system premii wpływa ko­
rzystnie na wzrost zarobków, na zmniej­
szenie się kosztów produkcji, na zwiększe­
nie się wydajności pracy i polepszenie ja­
kości wytwarzanych ''artykułów.

U w agę, specjalna zwraca zwłaszcza ten 
punkt ostatni; dotąd bowiem zarzucano 
często systemowi premji. iż wpływa on naf 
pośpiech w pracy, a jednocześnie i na ob­
niżenie jakości wytwarzanych produktów.

Z GIEŁDY LWOWSKIEJ.

Lwów, 2 października 
Dolar w obrotach prywatnych z l 8.87

i Pól
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 8.8965—-8.89.85. Londyn 
43.22^43.24, Zurych 171.55—17162. Pragę 
26 40—26.42, Wiedeń 125,40-125.50. Ber­
lin 212.40-212.50,

Podaż znaczna. Obroty z powodu braku 
gotówki, skromne. Na giełdzie bez transak­
cji.

Z papierów procentowych notowano * na 
dzisiejszym zebraniu 4 proc. listy zastawne 
Tow. Kr. Ziemskiego 47 i 4 i pół proc Ban 
ku Ziem. Kredytowego 49.

Z akcji bankowych kupiono sporaclycz- 
nie Bank Małopolski po 26.75,.

W dziale akcji przemysłowych ruch o* 
żywiony, przy znacznem zainteresowaniu. 
Kursy mniej więcej utrzymuję się na nie­
zmienionym poziomie. Płacono za Browary i 
222, Chodorów 197, Gazollnę 36 (ostatnio 
35.75), Gazy 27 i 27.25, Tesp 23.25, Polską • 
Naftę 4.00—4^0 rdawao m&notowana) j 

Z papierów państwowych handlowano 
dolarówkami po wczorajszym kursie 95.

Na pogieldziu również zwiększona ilość ,• 
transakcji, Notowano: Sierszę elęktr. • 54/
Ćmielów 0.13, Gazy zachodnie 0 80, Ol­
kusz 8.25, Jaworzno 17.25—18.

Tendencja, uaogół utrzymana. Usposobię 
nie ożywione.

Kasach Oszczędności — prel. ' p. Fr. 
Bogucki, Inspektor Kaś Oszczędności. 
10. wkładki oszczędności — prel.. b. 
Fr. Żmudziński, naczelnik działu', wkła 
dkowego. II. kredyt ' długoterminowy 

prel. dr. Bobowski, sekretarz Gal 
Kasy Oszczędności. 12. dyskont we- 

‘ ksli i ustawa wekslowa —' prel. - p. Wf. 
!’Kuć naczelnik działu wekslowęgo Miej 
sklei Kasy Oszczędności. 13/ lombard 

•i zakłady zastawnicze' w Kasach O-
■ szczędności — prel. p. Z. Gubryno-
■ wicz, naczelnik Miejskiego Zakładu
■ Zastawniczego. '

Fo ukończeniu kursu wszyscy ucze- 
strrcy wraz z  gronem- prelegentów fa- 
tografowałi się, poęzem prezes-Zwią­
zku' dr. Uhma zamknął kurs przemó­
wieniem,. zaznaczając doniosłość no­
wych praw, jakie Kasy Oszczędności 
ustawą, z dnia 13 kwietnia. 1927 r. o* 
trzymały, oraz troskę Związku, by 
Kasy Oszczędności i ich pracownicy 
dokładnie- byli zaznajomieni z nowymi 
przepisami tak- w organizacji, jak j w 
nowej wzorowej .manipulacji i życzył 
ini jak najlepszych wyników w tej 
pracy. Imieniem słuchaczy- podzięko­
wał dyrektor Kasy Oszczędności w 
Mielcu p. Ungeheuer w serdecznych 
słowach Związkowi za aktualną inicja­
tywę oraz za dobór prelegentów, któ­
rych wykłady na wysokim poziomie 
utrzymane przyczyniły si* bardzo sku 
teeznie do rozszerzenia' wiedzy ban­
kowej urzędników Kasy Oszczędności,

giełdy.
Z  GIEŁDY WARSZĄWSKIĘJ, 

Warszawa. 2 października. Teł. wł.). 
Ogólny popyt na dewizy mały. Cale 
za potrzebowanie pokryte.

Dolar gotówkowy w obrotach, poza­
giełdowych 8.88 i pół.

Rubel złoty w obrotach prywatnych 
4.85.

Dla akcji tendencja nieje'dn®bta.

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Warszawa, 2 października,. Tel. wł.). 

Londyn 4.84 i pięć szesnastych/Paryż 
3.91, Bruksela 13.89, Rzym 5.22 i trzy 
czwarte, Berno 19.23.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ,

Warszawa. 2 października. Teł. wł.). 
Londyn 43.25, Berlin 46.90—47.30, Ber-' 
Hu (wypłaty na W arszawę). 46.97 i pół 
do 47.17 i pół, Gdańsk . 57.80^-57.94, 
Gdańsk (wypłaty na Wąrszawę) 57.77 
do 57.92, Wiedeń (czeki) 79̂ 50—79.78, 
Zurych 58,25/ Praga 378.30..

GIEŁDA POZNAŃSKĄ, 
Warszawa, 2, paźd?fierui!ka, Tel. wł.). 

Bank Spółek Zarobokwych 80.0, Unja
212.0, Cegielski 40.0, Herzfeld Victorius
48.0, Dr. May 120.0.

ZBOŻE.
Lwów, 2 .pążdzjanruka.

Na giełdzie większe obroty.1 w  życie -i 
owsie, tudzież sporadyczne transakcje >v 
pszenicy i czarnej dworskiej wyce 

Ogólny obrót około 200 temn.
Za ziemniaki fabryczne wysoko procen­

towe zadano 6 zł. stacja załadowcza 
Wschodniej Małopolski, -do transakcji je­
dnak nie doszło,.

Ceny naogół utrzymane.
Tendencja: utrzymana, usposobienie ba;-' 

dzo ożywione.
Kursa ustalone na podstawie ceni giełdo­

wych : pszenica krafl. dworska, 45 50-^46.59; 
żyto małopolskie 35—3530; owies mało­
polski 31.23—32.25; wyka 34.25—38.25 

Inne .kursa niezmiłei#Gnt.
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K & idy  num er d o w o d o w y  liczyć będzie  się 2 0  groszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

BEKU
I

* * P W

ZEGARKI „Zenith“, „Longines" oraz biżuterie -wła­
snego wyrobu poleca Dąbrat/wskipRozwarz&wsM, 
Lwów. (Hgtei George‘5). Dogodne warunki. ip i3 |

FORTEPIAN „Fritz, Stingel, Heitzmann'1 i inne zna­
kom ite, prawie nowe, prawdziwie kupującemu sprze­
da Ięo re v stn ie^ J e fu a rsja ^ £ p ern iica ^ ^ ._ _  10099

OKAZYJNIE sprzedam: gabinet męski wiedeński, sy­
pialnię m ahoniową, jadalnię palisandrową, szafę 
i bieliźniarkę jasionową, biurko dam skie i męskie, 
dużą szafę z lustrepi, s tó ł mahoniowy, stolik do 
kart Biedermayer, stoliki okrągłe m ahoniowe, pa­
rawan empire, dywan perski Affgang; Haja Aukcyj­
na. Akademicka 3 1. p. 'ieleton 30 54. 10093

DWUPIĘTROWY pensjonat w Krypicy o dw.u.dziestu- 
czterećh pokojach, nowy kom iort w pięknem p oło­
żen iu  blisko łazienek sprzeda lub zamieni zą ka­
mienicę we Lwowie cena 2OCO0 ri l̂ rów, Skom o- 
rowski, Chorążczyzna 10. Telefon 1 <i 72. 10056

KAMIENICA dwupiętrowa, kom fort, ulica ły c z a k o ­
wska wolne, m ieszkanie sprzeda Skom orowfki, Cho- 
rążczyzna 10. Telefo 16-22.    10055

BiURKO m achoniowe dam skie «przed& stoiąrnia.Tu. 
recka 1... _______________ : . 10054..

PŁASZCZYKI dziecięce w ogrom nym  wyborze „S p ę rt"
plac Halicki 3. __________  - 9383

DOM o 4 pokojach ze stajnią, i stodołą, 7- m orgów  
ziemi (z tego 4 ornej, 3 lasu; 3 kim. od Lwowa do 
sprzedani.:. Wiadom ość: Piotra Pawła 11.

KOMPLETNE wyprawki .dla noworodków ,:,5poi'*“  
plac HaiicHi 3. .____ ____ •_______  - P8?3

KAMIEŃiCĘ nową dwu piętrową wojnę 3 pokoje ku­
chnię sprzedam za 11.500 dolarów, gotówka -9.000 
oglądać,Królowej Jadwigi 28 .9396

P4EBLE antyczne wysokiej wartości arty-" 
stycznej 2 szafy gdafashće oraz modne 
urządzenia pokojowe po umiarkowanych . 
cenach poleca znana firma Zielińską KoF 
łątaia .̂ stolarnia w podwórzu. 9968

^szc iu . e  oronki,  mostki ,  . płytki i kant.
wyko- - y  M O H T V  Z ad a tek  25
nu;e F W ' ■W  B I  FJata tnies. 25 zł.

Usuwanie korjeni bezpłatnie do robót tęchn. 
nAPPAPORT, pl. Karjaeki 7 (gdzie kaw dela Paix)

KWPIc dobra. Mźywaną m z szynę dp pisania raar-
Btl „i!dorwood“. Zgłoszenia Dyrpfccja 5zkoł;V
Z ielona 8, p r zed p o łu d n io m . 9929.

M M c I i  Herman 1  fi n zer
SiUH3 MS8U. Iwśyj. Trybunalska 4, 8459
l/iŻUTEU-JE,' wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­

n iejsze' źródło zakupu — Jan Seltenreich, Lwów: 
ujaC Alarjacki ■ , -.. 9349

z a  w iA boM iE N iiT  " m
Sypia!.., jadał., salony — męskie pokoje — 
urządzenia biurowe — tylko u ■ znanej.

' s«rmy ei Miinzer -- Rejtana 4.
Udziela też na dogodnych warunkach.

uToN  \ wyścigowe styki, Waiichiewicz, siodlarz-ry-
m nrz. Lwów. K o p ern ik a  2. 9819

n a  rahi i c « ^  g o t ó w *   813 smy- K o w e  o r a z
I E 8  L E tapicerowane własnego wyrobu

najtaniej w ,, D  O  JK O  T  £ . U  M  **
ku e  c m  a. S a p i e h y  3 4 k  * « I ,  1 5 * 0 1 .  10122

P IANiNA nowe "od złotych 2 200 na dogodne spłaty. 
Kowacki Hiłsudskjggo 1 7 . ____________ 10117

aBnŻURY artystyczne Piłsudskiego- 6 I. piętro,- tele-
o!) r-5 33, ___  .  ̂ 10112

: k ż l ROZNE wille, kam ienice do sprzedania. Zgło- 
s zeiua do adm inistracji „Przeróżne"._______...T0109'- '

W URt-YMAŁU WIE sprzedam 1ls morga p p lą . każdę- 
mu. Zgłosz. Józef Stawiński, Zniesienie k, Lwowa 
547. Dzierżawę Hnatygzynom wym awiam. 10108

U .a  z a m o ż n y c h  I s o l id n y c h  S 
r i ę k a a .w l l la  ssoneęzńa
przy ul. 29. Listopada, I. piętrowa, z  sute- 
rynami, 11 pokoi mieszkalnych, 3 służbowe, ' 
garaż, centralne ogrzewanie, naj . iększy 
komfort, teiefon.. Duży ładny ogród. .Budo­
wa zeszłoroczna, — wolne . lata od podat­
ków. — Cała’ wolna. ' 3o  wynajęcia za 
3-SetnIm czynszem , względnie do sprze* 
dania. Dogodne war,unki kupna..— .Wiado­
mość Małopolska Ajencja Reklamowa, Lwów 

Chorążczyzna 7 lub tej. 54-02. 10133

O G Ł P S  ZE N I E.
Upraszamy wszystkich P. ł .  Odbiorców 
naszej Fabryki sukna i koców o łaskawie 
.. czesne dokonanie tegorocznych jesień- 
n\ ch zamówień na bundy, kurtki, płaszcze 
myśliwskie, derki, koce, pledy oraz sa- 

‘ modziały, gdyż pracując tylKo- siłami 
" miejscowymi, wykonujemy obstalunki ko­

lejno w miarę ich otrzymywania, tak, źe 
zamówienie późne wykonać możemy 

dopiero z początkiem zimy. 
Prosimy żądać próbek i cenników.' 

9814 Z poważaniem
UtRZj)D DGBR i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

ROM ANA ŻU R O W S K IEG O
LESZCZKÓW, p. WflRĘt (Małopolska).

BanK S pó łdz ie lczy  Rzem ieśln IK ów  i R o ln iK ów  1 
z ograniczoną odpow. w  Przemyślu, rozpisuje niniejszem

f i O N I i U R S
nfe po sadę  praKtyHantsi rach un H ow ego

Ł pod następującymi warunkami:
1) Obywatelstwo polskie.
2) Ukończone studja średnie z akademją handlową — względnie z równo­

rzędnym zakładem naukowym.
3) Dobry stan zdrowia (świadectwo lekarza powiatowego),
4) Uregulowany stosunek do wojska.
5) Prawo do emerytury zabezpieczone w Zakładzie Ubezpieczeń pracę- 

wników umysłowych w myśl rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 
listopada 1927. (Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 911).

ó) Wynagrodzenie wedle umowy.
7) Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa, lub w odpisie notarial­

nie uwierzytelnione, ^należy wnosić do Dyrekcji Banku do dnia 10-go 
października 1928 r. 10124

POSZUKUJĘ dziewczynki lat 5 (ze sfery inteligencji, 
dom chrześcijański) celem skom pletowania lekcji 
francuskiego codziennie od 11-30—1 30, francuskę 
posiadam. Zgłoszenia ul. Głęboka 10/1, p. drzwi na 
lewo'godz. 10-11 2—3. 10115

BUCHALTERKA samodzielna, korespondentka, pi­
szącą na maszynie, grająca dobrze na fortepianie 
poszukiwana do składu m uzycznego. Refletuje się  
na osobę poważniejszą (katoliczkę). Zgłoszenia
pod „Muzyką" do administracji. 10110 .

POTRZEBNA zaraz francuska do 2 dzieci do domu 
we Lwowie. Zgłoszenia z  podaniem kwalifikacji 
i warunków poa „Francuska" Biurp O głoszeń. Le- 
gjonów 1 . . __________________    10127

PÓTRZEuNA służąca do wszystkiego trzy osoby — 
Zofji 6 I. piętro na lewo. 10111

L w ó w , B a t o r e g o  3 0 .  
p u i e c a  następujące ks i ą ż k i :
S tu p n ic k i :  Herbarz 3 tomy • Zł. 85 
K a r ło w ic z : Słownik 8 tomów, kom­

plet w pięknej oprawie „  350
' B Słownik gwar polskich .

6 łomów „ 120
K o z iń s k i ;  Prawem i Lewem I. wy­

danie 50
to shmo wydanie III. egez.

nowy » 85
K o z iń sk i:  Życie Polskie I. jlustr.

wydanie .  60
C h m ie lo w s k i:  Literatura 6 tomów „ 40

„ Obraz Literatury 3
tomy „ 40

K r a s ic k i:  Dzieła wyd. Paryż 1830 „ 30
Ponadto wielki wybór dzieł rzadkich 

zawsze na składzie.
Kupuję całe księgozbiory gotówką. 
Katalog wysyłam za nadesłanie 70 gr. 

znacz^rpi. ' 1 10128.

I f M G S C i  P O W I E Ś C I O W E !
ZAJMUJĄCE -  TANIE -  WYTWORNE I

A. KOŁONTAJ:
„WASYL1SĄ". Powieść zł. 3“-
PRZEKŁAD Z RO SY JSK IEG O  M. D O M O SŁ flW S K IE J.

R. MARSH!
„SKARABEUSZ 1ZYDY”. zł. 420
powieść fanstastyczna przekład z  ang. K. Bubowskiego

Jest to jedna z niezwykłych, niesamo­
witych powieści, pełna dziwnego uroku i od 
pierwszej do ostatniej stronicy utrzymująca 
czytelnika w stanie najwyższego napięcia. 
Ryszard Marsh, wybitny znawca tajemnic 
egipskich, potrafił w swoją par excellence 
współczesną powieść wpleść monenty: nie­
zmiennie interesujące, związane z zagadko­
wym kultem Izydy.

A. ASSOLANTA:

„PRZYJACIÓŁKA
KAPITANA” zł. 7'25

Powieść pełna pogodnego humoru 
i frywolnośći.

„DZIELNY GALL
I MŚCIWY DRUIDA" zł. 1'95

S K !  a d  g ł ó w n y
isr księgarni T . S. L  Lwów, Batorego 32. 
D o  n a b y c i a :  w kioskach koisjowyćh  
1 letniskowych ltRUCH<( I we wszystkich 

księgarniach w całej Polsce.

NAUKA I WYCHOWANIE
10. groszy za wyraz

LOLFFLER nauczyciel tańców wraca do Lwowa 1. 
Listopada o lokalu doniosą afisze i dzienniki. 9970

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukończyć 
. kursa fachowe, korespondencyjne prof Sekułowi- 

cza, Warszawa, Zórawla 42. Kursa wyuczają lis to ­
wnie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej,-kores­
pondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, pra­
wa. kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niem ieckiego, pi- 
sownt, (ortografji). Po ukończeniu świadectwo. Za­
dajcie prospektów. 9S35*

GERMANiŚTKA rutynowana nauczycielka wyucza 
szybko: najnowszą m etodą konwersacji, literatury, 
korespondencji niemieckiej. Zgłoszenia „Nauczy­
cielka" Adm. Słowa, 10130

w n s i  n a 9987

KURSA KROJU i SZYCIA
krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa

L Z
MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 

10 groszy za wyraz

Piłsudskiego 14 II. p ., od go dz. 10 do ?.
i Od 4—6 wieczór.

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

: MIESZKANIA trzy i czteropokojowe, Listopada, ,za 
czynszem z góry wynajmie Centralna Agencja, Ko­
pernika 14, 10070

STAJNJA, wozownia wraz z mieszkaniem dla nieżo-' 
naiego furmana zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
M. Kierski, Kopernika 4. 10134

B WBMW aMRBBBaĝ aBnwgaBK
WOLNĘ POSADY 
10 groszy za wyraz 

  . □
KUCHARKĘ do w szystkiego dobrą, uczci* 
... wą i pracowitą do dwojga osób poszu­

kuje się. Zgłoszenia osobiste do Adm. 
.S łow a Polskiego"

ASYSTENTKA farmacji katoliczka z dwuletnią prak­
tyką poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. pod „Farmaeeutka-. 9971

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lw ó w , plac Akm ta- 
nilckl 8, Telefon 13-R1, poleca pielęgniarkę Niem­
kę szkoloną, Francuski, Niemki, freblanki, nauczy­
cielki, nauczycieli, zarządczypie, klucznice, kucha­
rzy i wszystkie inne zawodjf. Gorzelnik i praktykant 
gospodarczy zaraz potrzebni. 10031

RU 1‘YNOWANA froeblanka obejmie posadę przed 
południem w domach inteligentnych (m oże być 
kom plet (Adm inistracja„Froeblanka”. 30063

BIURO Machnfewsklej, Kopernika 22. te ­
lefon 4-46, poleca: bony, gospodynie 
kucharzy, wykwintne kucharki, pokojo­
we, służące, wszelką służbę dworską, 
miastową, restauracyjną. 8227

MAGISTRA farmacji z 5-cioieciem  zmieni dotychcza­
sow ą pracę na sustentancję (co drugie popufudnie). 
Łaskawe zgłoszenia pod .Pplka-katoliczka“. 10113

BEZPŁATNIE pom oże w prowadzeniu kasy w bursie 
pensjonacie, domu Akad. i t. p. instytucji, sum ien­
na i obowiązkowa pensjonistlca, celem-nabycia pra­
ktyki. Zgłosz. Adm. Słowa „Praktyka". 10107

I ROŻNE DONIESIEiNIA I 
10 groszy za wyraz.

SUKNIE, płaszcze, wierzchy futrzane, przeróbki, ubra­
nia dziecinne, wykonuje elegancko konkurencyjnie 
tanio krawczyni Bronisława schiipp Wąska 8 par­
ter (początek Łyczakowa) 10046

FORTEPIAN jest do wypożyczenia Batorego U , par-
. ter lewy.. 10092

FIRMA Wittels,' Rutowskiego 7, naprzeciw katedry 
urządza dla reklamy okazyjną sprzedaż kuponów  
ubraniowych po bardzo nizkich cenach, Oglądnąć 
można bez przymusu kupna 9552

ZNANA' od szeregu lat solidna pracownia wykonuje 
szykownie na czas płaszcze od 25 45, suknie od 
15—35. Butkowska, Chorążczyzna 24. 10106

PRZEPISYW ANIE na maszynie wszelkich pism przyj. 
muje Romańska — Zyblikiewicza 5. 0584

SMACZNE, zdrowe obiady na żądanie-jarskie> Po­
niatowskiego 8 1. piętro'nr. drzwi 4. wejście przez 
ogródek. 10103 '

STARANNIE, szybko i tanio przepisuję na maszynie. 
Frankowska Lwów, ni. Jachowicza 2 b. 1. p. na lewo.

10114

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skórne, neu­
rastenię seksualna leczy specjalista dr. Frischj 
Wałową 11. Tel. 55-20. 10123

G U S T A W  L U F T
70105 S P E D Y T O R
Lwów, Zygmuntowska 11, — Te|. 54-47.

wykonuje w szelkie czynności w  z a ­
kres spedycji wchodzące a t o :  

wszelkiego rodzaju d o w o zy , p rze ­
prow adzki miejscowe i tran sporty 
mebli w ozam i m eblow ym i, opakowa­

nie mebli, magazynowanie, cienie.
Reklamacje celne l kolejowe-

BILETY WIZYTOWE
tyYKONUJE NAJTANIEJ  j

' ■ ■ |  
D R U K A R N IA  SŁO W A  P O L SK IE G O  Ą  

ul. Zim prowiera 1S.

Firma 53. K IE S S iił, lw ó w , Kopernika 4.
zawiadamia, że

P O K A Z  P R A N I A
na P R A L K A C H Podoskiego

„ M A R Y S I  A “
odbędzie się w lokalu firmy dnia 

9 bm. o godz. 5. popołudniu.
 ______   *0135

Zwycięzca czasu i przestrzen i

S A M O L O T
itw a rza  n o w e  r y n k i  z b y t u .

T O W A R Y
wysyłane drogą powietrzną z miasta 
produkcji przychodzą wcześniej do 
miasta przeznaczenia, niż doręczane/ 
na miejscu samochodami lub końm 

Warszawa — Kraków — Lwów 
Gdańsk — Wiedeń — Brno

I n fo r m u jc ie  siq s
Warszawa: Nowy Świat 24 tel. 900 i 1988

lotnisko „ 8-50
Kraków: Szpitalna 32, telefon 32-22 

lotnisko „ 25-45
Lwów: Jagiellońska 20, telefon 45-71 

lotnisko 9 29-36
Gdańsk-Wrzeszc?: lotnisko tel. 415-31 
Wiedeń: I. Tegetthoffstr. 7, teł R 21-0-84 

Flugfeld Aspern „ R 40-5-60 
Brno: Letiśte-Lotnisko telefon 42-66.

D zie ła ,
B ro s zu ry

A fis ze
Czasopism a

w sze lkie  drukioraz

przyjm uje

irma j u r  m m

ul. Zim o ro w ic za  11-15.
Nr. Telefonu 14-27.

Pamiętaj, że tylko wówczas bę­
dzie dobrze w Polsce, gdy się 
wyzbędziesz nałogu kupowania  
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .
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^  w  W IE L K IM  W Y B O R Z E  ^

n a  u b r a n i a  m ę s k i e ,  p a  S t a ,  f u t r a ,  
p ł a s z c z a ,  k o s t j u m y  d a m s k ie ,  i m u n -  
  d u r k i  s t u d e n c k i e   ___

K O C E na łó żk a  i kanie
co

OJ

p i f  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  f i r m a  10126

Ludw ik  Ralski
Lwów, ul. Rulew skiego 7.

M a g i s t r a t  K r ó l ,  s t o i ,  m .  L w o w a .
LM. 151.022/28.

W. HI.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat miasta Lwowa rozpisuje ponownie przetarg pu­

bliczny na budowę nadziemnych żelaznych pisoirdw. Termin 
otwarcia ofert zaznacza się na dzień 8 października 1928 na 
godzinę 12-tą w południe. Formularze ofertowe za opłatą 
2 zł. od egzemplarza i bliższe informacje otrzymać można 
w Wydz. III. Magtu (Ratusz III p. drzwi Nr. 118) w godzi­
nach od 11—13-tej. 10018

e d w a L n a
a i e l i z n a

PIERWSZORZĘDNA INSTYTUCJA FINANSOWA

POSZUKUJE

R.eflektuje ty lko  na siłę  ru tyn o ­
w an ą  w łada jącą  b ie g le  o b u  języ- 
^  kam i w  s ł o w i e  i p i ś m i e *  ^

Z g ło szen ia  d o  a d m i n i s t r a c j i  
„ S Ł O W A  P O L S K IE G O "  -  p o d  

10129 &  &  „ R U T Y N A  1 8 6 7 " .

HA 6-de M I E S I Ę C Z N E  S P Ł A T Y !
GRAMOFONY tubowe, bez tu i owe i walizkowe.
P J ' ¥ T ¥  od TO sztuk na dogodne sp ła ty . — Poleca 
« *Ł ■ I I  znana firma
E C H O « ,  L w ó w , S y k s t u s k a  2 4 , T e l. 2 7 -8 1 .

10139

T r y k o ta ż e , pończochy, bielizno damską
nabywa się najkorzystniej w specjalnym magazynie 8885

B.  W Ó JC IK iEW IC Z I S k a , L w ó w , ul. Halicka 19.

n o s zo n a  
oraz lekkie

jedwabie W 
kolorach

istebwych. c o w i n ,

hyćp*

KOSZTOW NE lekkie “ fatałaszki,” jedwabie, przemiłe cienkie 
negliże, i wogóle wszelkie kobiece stroje, jakżeż łatwo mogą 
być zniszczone już przy pierwszem praniu jakimś nieodpowiednim  

ostrym i gryzącym środkiem . . . znika wtedy raz na zawsze 
wygląd nowości i miękkość, a kolory spierają się. 'Zaiste, 
niewesoły widok l Lux idealnie pierze tego rodzaju rzeczy.

Sposób prania niezawodny chociaż prosty. 1
Odpowiednią ilość Lux’u rozpuścić w gorącej wodzie i piięszać 
aż utworzy się musująca piana. Gdy przestygnie, prać w letnich 
mydlinach, wyciskając w dłoniach—nigdy nie trzeć i nie wykręcać. 
Więcej zbrudzone miejsca lekko przecierać. Spłukiwać w ciepłej 
wodzie (nigdy w gorącej), zmieniając ją trzy razy. Prasować 
niezbyt gorącem żelazkiem.

Próbka 
Lux*u - gratis.

Kto przyśle poniżej 
załączony kupon, ten 
zaraz otrzyma próbkę 
Lux’u, oraz ulotkę 
ilustrowaną (Jak prać 
w Lux’ie),—gratis.

P R Ó iK A  D A R M O .
KUPO N. Oo “ Sunkjt "  Spółki Akcyjnej, Skrzynka

Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.—  
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lu z, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko.............................. .............................................................

(Uprasza się o wyraźne pisanie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.
L.P48—t

INSERUJCIE W „SŁOWIE P O LS K IEIT .
NOELLE ROGER. 63)

Ten, który widzi.
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.
(Ciąg dalszy).

— Clarence!
Milczenie.
— Clarence! Chcę prawdy! Nastąpiła kata­

strofa? Dziecko?
Odzywa się wreszcie, po chwili:
— Ujrzałem dziecko całe i zdrowe. Agent 

odwiezie je babce.
— Ach!
Z trudnością chwytam oddech, odzyskuję 

zimną krew.
— Ocalało! Dziecko ocalało!
1— A... ona? Zaaresztowali ją agenci? 
Clarence. podniósł się powoli. Rozszerzone 

źrenice, wydają się ślepe. Powieki rozedrgane, 
czoło zroszone, spojrzenie mętne, nie poznające... 
Jak gdyby wracał z niezmierzonej dali. Stopnio­
wo, przychodzi do przytomności. Z wielkim mo­
zołem w zyw a się w  obecną chwile.

— Jesteś tutaj old fe lbw  — wyszeptał.
Oczy jego, głęboko są podkrążone. Całe

oblicze w yrażą niewysłowione znużenie. Wstaje.

Przechadza się po pokoju i zatrzymuje przed fo­
telem na którym spoczywam:

— Piotrze, przestrzegałem cię a jednak uży­
łeś przemocy...

To spojrzenię... Zagłębia się we mnie, bada, 
niby lampa przesuwana wzdłuż podziemia. I zno­
wu, budzi się w  nim, dochodzi mglisto do granic 
mej świadomości, ta sama serdeczna litość, która 
mnie zdumiewa.

Z całej siły staram się uniknąć [tego spojrze­
nia. Próbuję myśleć:

Nie żałuję nieżego. Postąpiłem słusznie, sko­
ro Filip zdrów i cały, będzie oddany babce. A ta 
kobieta w rękach policji, otrzymała to jeno, na 
co zasłużyła.

I opuściłem Dunkana.
Można przeto, w  ukrytej głębi, zachować 

nieświadome uczucie? Sądzić, że się nienawidzi, 
pogardza, i łudzić się tak, z dobrą w iarą? Cała 
część naszego jestestwa usuwa się naszej kon­
troli i jest ham nieznaną... dopóki jasnowidzące 
wejrzenie, nie wywoła jej na światło dzienne...

Wychylony z otwartego okna, słucham wiel­
kiej gór ciszy. Odległy i bezustanny pomruk'po­
toku, miast przerywać, pogłębia jeszcze tę ciszę. 
Z wewnętrznem drżeniem, spoglądam na ciemną 
plamę zasądzonych szaletów. Czyż owo nowe 
uczucie niepokoi mnie i osłabia? Czy może obec­
ność śmierci, która, czuję to, krąży wyczekując 
swojej godziny i niby zimna woda, dotyka mego 
struchlałego ciała? Myślę o Filipie, który został 
jej wydarty i łzy napływają mi do ócz. O Filipie,

którego znowu oba-czę i o tej, która z nim była.
Ludzie z owych szaletów posnęli, śniąc 

o sianie do zebrania, o swoich codziennych spra­
wach, o zwadach, gdy śmierć jest tuż. Czai się 
kędyś, u stóp wysokich grani, zaznaczonych 
zamglonym profilem na niebie. Jakież światło, 
posępne i nieubłagane, pada od niej na życie? 
A w  tern naświetleniu, w tej istotnej perspekty­
wie, jaką zwróciła wszechrzeczom, jakże inaczej 
widnieją! O ileż obraza wydaje się lżejszą... zaś 
cudza boleść, jak natarczywie upomina się o swe 
praw a!

Postać Dunkana jawi się w mej myśli. Po­
stać Dunkana nie opuszcza mnie wcale, a gdy 
w łóżku już leżę, bliski zapadnięcia w  senne mro­
ki, widzę, jak się nad mem wezgłowiem pochyla.

$nię. I oto, posłuszne spojrzeniu Dunkana, 
powstają zadrzemane wspomnienia. Jaw i mi się 
obraz, któremu przystępu wzbroniłem; siwe, po­
włóczyste oczy, tak podobne do oczu Filipa, 
uparte a pieściwe, oczy, zdające się tłumaczem 
prawdy serca a które jednak zdradziły. Uwiesiły 
na mnie, spojrzenie błagalnej Słodyczy, zalśniły 
w nich łzy ciężkie, zawisły na długich rzęsach, 
spłynęły powoli. I szept słyszę zdyszany: 
oskarża się, prosi i obiecuje... Domaga się skrom­
nego miejsca, w  cieniu, obok dziecka.'

Przez całą noc słuchałem tego głosu i wplą­
tanych w te słowa, innych, niejasnych wyrazów.. 
Może wymawiał je Dunkan?, „Lepiej będzie 
przebaczyć*4.

(C. d. n.)

Wyifefflca i  redaktor odpowiedzialny ? Wilhelm Antoni Skrzyczynskl Z drukarni „Słowa Polskiego44, Lwów, Zimorowicza 15.


